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NIECH ŻYJE RZĄD 
_ROBOTNICZY 
I WŁOSCIAŃSKI 


| no cocinatodonanochnanh aaa i OPOE 

Redakcja przyjmuje interesantów od 1 do 2 
po południu. 

Za zwrot rękopisów Redakcja nie odpo- 

wiada. 
Administracja czynna od 9 do 5 bez przerwy 
Kasa czynna od 11 do 1-ej 

spam 

Opłata pocztowa uiszczona ry- 
czałtem. 


KONFISKATY 
A KONSTYTUCJA 


Wczoraj znowu uległy konfiskacie 
dwa pisma robotnicze. 

Jaki jest cel tych ciągłych konfis- 
kat? Sądząc z oświadczenia refe- 
renta prasowego Komisarjatu Rządu 
Warszawy, że przy konfiskacie 
broszury tow. Kaczanowskiego de- 
cydowało „nastawienie”* broszury, 
mamy tu do czynienia z akcją nisz- 
czenia wydawnictw socjalistycznych, 
prasy socjalistycznej, Masy pracują- 
ce, zwłaszcza na prowincji, mają być 
pozbawione . słowa socjalistycznego, 
a jednocześnie ma być poderwany 
byt metaialny, wydawnictw socja- 
Histycznych, Tylko ten cel władze 
mogą mieć na oku, skoro samo tylko 
„nastawienie", t. j, krytyczny stosu- 
nek do rządów obecnyc. wystarczy 
do konfiskowania naszych wydaw- 
nictw, 

Śmiemy jednak wątpić, czy cel 
przyświecający władzom, da się o- 
siąśnąć, Dzięki konfiskacie numer 
pisma zyskuje aureolę męczeństwa i 
przyciąga ciekawość ludzką, samo 
zaś pismo 14 o: za straty, ponie- 
sione przez konfiskatę, otrzymuje re- 
klamę od samych Sade: Natura 
ludzka, a w szczególności polska, jest 
korna i druk, obłożony konfis- 
atą, zawsze chętnie będzie poszu- 
kiwany. sa 

Ale tu idzie o rzecz ważniejszą: 
prasa socjalistyczna nie jest przed- 
miotem taniej rozrywki, ani źródłem 
bezmyślnych sensacji Jest to jeden 
z najważniejszych oręży mas pracu- 
jących w ich walce o nowy ustrój 


społeczny. Kto uderza w prasę so-- 


cjalistyczną, pn w ruch robotni- 
czy. To doskonale masy rozumieją 
i czują i dlatego każdy cios w prasę 
socjalistyczną pobudza ich instynkt 
samozachowawczy, ściślej je spaja z 

rześladowaną prasą i powiększa o- 
iarność dla niej, Nasze władze nie 
zdają sobie już sprawy, jak ogromną 
poczytnością cieszyłoby się pismo 
socjalistyczne, skazane na byt niele- 
galny i widocznie już zapomniały, że 
ŚPS ma na tem polu doświadcze- 
nie  20-kilkuletnie,  opromienione 
blaskiem bohaterstwa. 

Konfiskaty nie odniosą więc za- 
mierzonych korzyści. Przeciwnie: 
niby dzwon na trwogę uświadamiają 
one o grożącem prasie naszej niebez- 
pieczeństwie i o konieczności obro- 
ny. 

Ale tu nas interesuje jeszcze inny. 
moment, napozór daleki od sprawy 
konfiskat, a jednak bardzo ściśle z 
nią związany. Aczkolwiek nakaz 
konfiskaty wychodzi bezpośrednio 
od władzy administracyjnej pierwszej 
instancji, to p każdy rozumie, 
że praktyka onfiskacyjna, jej „duch”, 
kierunek i rozmiary, zależy od Rzą- 
du.. Min. Składkowski oświadczył 
wyraźnie w Sejmie, że on zarządził 
ostrzejszy kurs wobec prasy. Obec- 
nie niema ani min. Składkowskiego, 
ani premjera Bartla, którego zastę- 
puje min, Moraczewski. ; 

Gdyby w Polsce konstytucja od 
dwuch przeszło lat nie była zawie- 
szona na kołku, gdyby ministrowie 
czuli się odpowiedzialni za swą dzia- 
łalność przed Sejmem, toby dekretu 
prasowego, jednomyślnie odrzucone. 
go przez Sejm nie stosowano wcale, 
albo tylko w wyjątkowych wypad- 
kach. Ale ministrowie uważają sie- 
bie za mężów zaufania marsz. Pił- 
sudskiego i niewiele sobie robią z o- 
pinji Sejmu, jak z żołnierską otwar- 
tością stwierdził min. Składkowski, 
gdy komisja sejmowa utrąciła mu 
tundusz dyspozycyjny. 

I oto mamy typowy przykład, do 
czego prowadzi nieodpowiedzialność 
ministrów przed reprezentacją naro- 
du. Ministrowie przestają się liczyć 
z opinją kraju; oddalają się coraz 
bardziej od tej opinii, a ponad naj- 
większe dobra narodu — do których 
niewątpliwie należy wolność pr asy— 
stawiają zdanie czy widzimisię jed- 
nostki, U 

Tę bolesną praktykę konstytucyj- 
rą, a nie teorję, należy brać pod u- 
wagę w dyskusjach nad reformą kon. 
stytucji. J. M. B. 


Warszawa, NIEDZIELA 12 Sierpnia 1928 r. 
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PROLETARJUSZE WSZYSTKICH KRAJÓW ŁĄCZCIE SIĘ! 
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MANIFEST MIĘDZYNARO 


ZAKOŃCZENIE KONGRESU 


CENTRALNY 
ORGAN 


W zo 4 U 


(Telegram własny). 


Bruksela, 11 sierpnia. 


przeciwko dyktaturze sekty czy czło- 


Jednomyślnie uchwalony manifest | wieka, jakąkolwiek byłaby forma 


do robotników świata stwierdza, że 
pokój jest nieustalony, zbrojenia 
wzrastają, mniejszości narodowe ucis- 
kane są w wielu krajach, a demokra- 
cja zagrożona dyktaturami, które pod 
różnemi formami stanowią groźbę dla 
sprawy wyzwolenia  proletarjatu i 
spokoju Świata. Trusty opanowują 
świat, kapitał uprzemysławia kraje 
rolnicze, zbrodniczo wyzyskując nie- 
zorganizowany  proletarjat koloro- 
wych ras. Dzięki wysiłkom Między- 
narodówki zrobiono pewne postępy. 
Pakt Kelloga zawiera możliwość rea- 
lizacji obowiązkowego arbitrażu. Pra- 
ce rozbrojeniowe zawdzięczamy sta- 
raniom Międzynarodówki, Pakt Kel- 
loga jest niedostateczny i najeżony 
zastrzeżeniami. Wyłącza on Sowie- 
ty. Będzie martwą literą, jeżeli kla- 
sa robotnicza nie zdobędzie władzy 
celem wykonania go. 

Po omówieniu sytuacji amerykań- 
skiej oraz kolonjalnej, manifest cały 
ustęp poświęca demokracji. „Z całej 
siły Międzynarodówka zwraca się 


dyktatury. Międzynarodówka o- 
strzega przed niebezpieczeństwem 
zatargu dyktatury litewskiej z polską. 
Wzywa robotników í chłopów Litwy 
do walki z reżimem dyktatury. Z ca- 
łego serca popiera walkę klasy ro- 
botniczej Polski przeciwko reżimowi, 
który pod pozorem zmiany form de- 
mokracji usiłuje ją zniszczyć. 

Na końcu manifest ostro rozpra- 
wia się z komunistami, potępia roz- 
bijacką robotę ; prowokowanie woj- 
ny, wzywa do prawdziwej jedności 
socjalistycznej, 

Maniiest, odczytany przez Van- 
dervelda, a uzasadniony przez Baue- 
ra, został entuzjastycznie przyjęty. 

Na zakończenie Kongresu Hender- 
son, dziękując Belgom za wspaniałe 
zorganizowanie Kongresu, zapropo- 
nował zaołiarowanie Belgijskiej Par- 
tji w darze sztandaru międzynarodo- 
wego. Propozycję przyjęto owacyj- 
nie, Vandervelde dziękował wzruszo- 
ny. Na tem Kongres zakończono, 

J. S. 


PRZED PODPISANIEM PAKTU KELLOGA 


Paryż, -11 sierpnia. (A. W). Rząd 
francuski otrwymał oficjalne odpowie- 
dzi, na zaproszenie przybycia, na pod- 
pisanie paktu Kelloga, dopiero od 
dwuch państw Belgji i Japongi. Japoń- 
ski minister spraw zagranicznych zmaj- 
duje się już w drodze do Paryża, mini- 
ster spraw zagraniczn Belgii wyje- 
dzie w dniach majbli ch. We frar- 
cuskich kołach politycznych utrzymuje 


się przekonanie, iż minister spraw za- 
granicznych Stresemann? przy- 
będzie do Paryża niezależnie od kwe- 
stji opróżnienia Nadrenji. Sekretarz 
stanu Kellog, przybędzie do Paryża na 
czele licznej delegacji, w skład której 
wchodzić będzie kilku wyższych urzę- 
dników departamentu stanu, oraz sze- 
reg ekspertów-prawników, 


PRZESLADOWANIE PRASY OPOZYCYJNEJ 
NA LITWIE 


Gdańsk, 11 sierpnia. (PAT). Z Ko- | został aresztowany i wywieziony do o- 
wna donoszą, że naczelny redaktor o- | bozu koncentracyjnego w Worniach, 


pozycyjnego pisma „Ritas“, Turauskas, 


HOOVER O SWYM PROGRAMIE 


Londyn, 11 sierpnia. (PAT). Agencja 
Reutera donosi ze Stanford, w Kal:for- 
nji, że Herbert Hoover wygłosił w sta- 
djonie miejscowego uniwersytetu mo- 
wę, w której, oprócz formalnego posta- 
wienia swej kandydatury na stanowis- 
ko Prezydenta Stanów Zjednoczonych, 
potwierdził swe stanowisko przeciwne 
zniesieniu prohibicji, lub jakimkolwiek 
ograniczeniom obecnego regime'u, Mów- 
ca nakreślił program przyszłych taryf 
celnych, które podniesione zapewnia- 
łyby rolnictwu taką samą ochronę, jak 
innym gałęziom produkcji. W przemó- 
wieniu swem Hoover omówił pokrótce 


niektóre zagadnienia z dziedziny spraw 
zagranicznych państwa, nie wspomniał 
jednak o sprawie długów, ani o projek: 
cie traktatu przeciwwojennego Kello- 
ga. Polityka zagraniczna państwa po- 
winna pójść nadal jego zdaniem po dro- 
dze pokoju i rozbrojenia z utrzymaniem 
sił zbrojnych na morzu w rozmiarach, 
zabezpieczających skuteczną obronę 
kraju. Istniejące przepisy imigracyjne 
powinny być zmienione w , kierunku 
poprawienia warunków bytu rodzin, ró- 
wnież zmienione powinny być przepi- 
sy, opierające kontyngent imigracji ob- 
cej na podstawach narodowościowych. 


FLOTA SOWIECKA NA WODACH LITEWSKICH 


Gdańsk, 11 sienpnia. (AW.). W piątek 
przed Kłajpedą ukazało się kilkanaście o- 
krętów, w których rozpoznano sowieckie 
torpedowce i krążownik, Było ich razem 
R, Część z nich udała się w kierunku pół. 
nocno - zachodnim, a 13 pozostałych olrę: 
tów wzięło kurs na Kłajpedę i przekroczyw- 
szy strefę przybrzeżną zatrzymało się czas 


dłuższy na wodach litewskich. Fakt ten 
komentują tutaj, jako demonstrację sówiec- 
ką przeciw Polsce. Prasa litowska twierdzi, 
że rząd sowiecki, uważając stanowisko Pol. 
ski w stosunku do Litwy za groćne wypo- 
wiedział się drogą demonstracji floty na 
rzecz Litwy, ` 


O OPROŻNIENIE NADRENII 


Londyn, 11 sierpnia. (A. W). „Daily 
Telegraph" donosi, iż rząd niemiecki 
przeprowadził poufne badania w Pa- 
ryżu i Brukseli co do warunków na ja- 
kich Francja i Belgja zgodziłyby się 
na opróżnienie i całkowite wycofanie 
wojsk z Nadrenji. Podobno zdołano 
sformułować warunki: 1) demilitaryza- 
cji Nadrenii i zastąpienia jej międzyna- 
rodową kontrolą,- 2) uregulowania 
świadczeń wedle planu Dawesa w myśl 
życzeń Francji, 3) odszkodowania za 7 


miljardów franków, jakie emitowały 
władze niemieckie w Belgii podczas 
okupacji Jak słychać rząd włoski miał 
oświadczyć, że musiałby być dopusz- 
czony do ewentualnych rokowań o o- 
próżnienie Nadrenji bowiem jest to 
sprawa „obchodząca wszystkich człon- 
ków dawniejszej Ententy. Włosi rzeko- 
mo mają domagać się formalnej dekla- 
racji ze strony Niemiec, co do rezy- 
gnacji z koncepcji. „Anschlussu” z Au- 
strją, j 
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CENA NUMERU. 
20 GROSZY. 


RADA NACZELNA 


Dnia 30 września i 1 października ro- 


4) Konferencja członków zarządów 


ku bież. w lokalu Z. P, P. S. odbędzie | gminnych P, P, S, 


się posiedzenie Rady Naczelnej z na- 
stępującym porządkiem dziennym: 


5) Wolne wnioski, 
W czasie obrad Rady Naczelnej od. 


1) Sprawy -lityczne i organizacyjne | będzie się odsłonięcie pomnika na gro- 


C. K. W.P. P. S. 

2) Kongres Partji, 

(3) Wnioski Konierencji Ogólnokrajo- 
wej Kobiet, 


DWIE NOWE 


Wczoraj znów padły ofiarą konfiska- 
ty dwa pisma robotnicze „Pobudka* Nr. 
32 — 33 za dwa artykuły („Kajdany idą 
w górę” i „Widmo szubienicy zamiast 


bratniego uścisku”), oraz powtórnie 


bie tow. Feliksa Perla, oraz Akademja 
żałobna na Jego cześć. 
Sekretarjat Generalny 
C. K. W. P. P. S. 


KONFISKATY 


ostatni numer „Głosu Cukrownika*, ora 
ganu Związku Zawodowego robotników 
cukrowni. Powodu konfiskaty „Głosu 
dotychczas jeszcze Komisarjat Rządu 
nie zakomunikował Redakcji. 


UROCZYSTY POGRZEB OFIAR MILITARYZMU 


Pola, 11 sierpnia. (PAT... Pogrzeb | nach złożono przeszło 200 wieńców, 


ołiar zatonięcia łodzi podwodnej | w tem 


„F 14“ stał się wielką uroczystością. 
W pogrzebie wziął udział przedsta- 
wiciel króla, podsekretarz marynarki, 
reprezentanci rządu, admirałowie, 
generałowie, liczne delegacje z całe- 
go kraju i olbrzymie tłumy, Na trum- 


ieńce od króla i Mussolinie- 
go. oki złożono na cmentarzu 
m i Przemówienia, sławiące 
bohaterów, wygłosili miejscowy po- 
desta, dowódca korpusu armji z Trie- 
stu, podsekretarz marynarki, admirał 
Sirianni i admirał Foschini. 


SWIĘTO KONSTYTUCJI WEIMARSKIEJ 
W NIEMCZECH 


Berlin, 11 sierpnia. (PAT.) Uroczystość | godz. 12 przyjechał prezydent Rzeszy Ħin- 


święta konstytucji wejmarskiej nie przer- 
kaz aeeineje tans nijet = solor Rae- 
szy W urzędath państwowych zwolniono 
część funkcjonarjuszów, celem umożliwienia 
im wzięcia udziału w oficjalnych uroczy- 
s:cściach, Na budynkach rządowych i więk- 
szych instytucjach finansowych wywieszo- 
nc- flagi republikańskie, Gdzieniegdzie zau- 
ważyć jednak można obok flag republikań- 
skich małe chorągwie okrętowe o barwach 
cesarskich. Wstępem do święta konstytu- 
cji była uroczystość w Reichstagu. Na pla- 
cu Republiki przed parsamentem zśroma- 
dziły się przed południem tłumy osób. Przed 
samym gmachem Reichstagu ustawiły się 
oddziały wojskowe, odkomenderowane do 
wzięcia udziału w paradzie, Punktualnie o 


denburg, W sali posiedzeń p'enarnych 
Reichstagu mowę okolicznościową wygłosił 
profesor uniwersytetu w Heidelbergu, były 
minister sprawiedliwości dr Radbruch. 
Mówca zaakcentował dobitnie prawo Nie- 
miec do połączenia się z Amstrją oraz po- 
s'tlat ewakuacji Nadrenji, Palatynatu į za- 
glębia Saary, Po produkcjach muzycznych, 
zabnał głos kanclerz Reszy, tow. Müller, 
sławiąc konstytucję wejmarską i wzywając 
prezydenta Hindenburga oraz obecnych do 
wzniesienia okrzyku na cześć narodu nie. 
mieckiego, zjednoczonego w ramach reput 
biki. Po akademii odbyła się przed pom- 
nikiem Bismarcka, według zwykłego ' cere- 
monjału, wojskowa parada. Szkoły były 
wolne od nauki, 


PRZED POGRZEBEM RADICZA 


Zagrzeb, 11 sierpnia, (A, W). Kie- 
rownictwo koalicji chłopsko - demokra- 
tycznej chce nadać pogrzebowi Stefana 
Radicza charakter wielkiej manifesta- 
cji politycznej. W pochodzie wezmą 
udział wyłącznie chłopi, a mieszczań- 


stronach ulic. Z domu Towarzystwa 
Chłopskiego przemawiać będą imieniem 
koalicji chłopsko = demokratycznej — 
Pribicewicz i Trumbicz, potem przed- 
stawiciele gmin i powiatów. Nadegro- 
bem przemawiać będzie tylko jeden 


stwo tworzyć będzie szpaler po obu | mówca. 
GROŹBA NOWYCH ZAMACHÓW W JUGOSŁAWII 


Białogrd, 11 sierpnia, (A. W.). Poli- 
cja białogrodzka zawiadomiła policję w 
Zagrzebiu, że b. przywódca Komitadżi, 
Katawicz wraz z trzema towarzyszami 
udał się do Zagrzebia, aby tam w przed- 
dzień-lub sam dzień pogrzebu przez ja- 
kiś terorystyczny zamach pomścić mor- 
derstwo popełnione na osobie serbskie- 
go dziennikarza Ristovicza. Dziś w po- 


zwali wszystkich redaktorów i urzędni. 
ków do opuszczenia budynku, który zo- 
stał obsadzony przez policję. Dotych- 
czasowe poszukiwania policji za Kata- 
wiczem nie dały żadnych rezultatów. W 
Zagrzebiu panuje ogromne wzburzenie. 
Zwolennicy Pribicewicza i Trumbicza 
uprosili swoich przewódców aby nie 
brali udziału w pogrzebie Stefana Ra- 


łudnie zjawili się w redakcji pisma | dica, bo obawiają się zamachu, 


„Hrvat“ funkcjonarjusze policji i we- 


ZNOWU FOSGEN? 


Berlin, 11 sierpnia. 
burger Volksztg.* donosi, że znane za- 
kłady chemiczne w Hamburgu dr. Stol- 
zenberga, które po katastrofie wybuchu 
fosgenu zmuszone były wywieźć na mo- 
rze i zatopić przechowywane u siebie 
zbiorniki z fosgenem, w dn, 5 sierpnia 


(PAT. „Ham- | otrzymały nowy transport gazu trują. 


cego. Transport ten przechowywan 
był w magazynach iabryki do dn, 10-50 
sierpnia r. b. Dziennik apeluje do władz, 
aby wdrożono atychmiast dochodzenie 
w sprawie pochodzenia i celu tego no- 
wego tajemniczego transportu fosgenu. 


NIEMCY PRZYSTĘPUJĄ DO BUDOWY 
Ra PANCERNIKA 
Berlin, 11 sferpnia. (PAT). Gabinet | połączone z budową tego pancernika, 


Rzeszy na wczprajszem posiedzeniu u- pokrywane będą z oszczędności innych 
chwalił rozpoczęcie budowy pancernf- | pozycji budżetowych, Jak donosi „Ger- 


ka „A”, Uchwałę tę, jak zaznacza ofi- | manja", uchwała ta 
cjałny komunikat, gabinet powzięł po | wszystkiemi głosami, 


ustaleniu, że . wydatki nadzwyczajne, 


powzięta została 


N Str. Z 


WŁODZIMIERZ SŁOBODNIK. 


PIESN WIECZORNA 


Spokojnie gaśnie konający dzień. 
Pobożne świerszcze modlą się cyka- 
niem 
Pogrążon w ciszy, jak w pachnącem 
sianie; 
Nie wiesz co smutek, wiesż co p 
cień. 


Wracają z pastwisk dojne matki * 
krowy. 

Pełen wieczoru ich .powolny krok. 

Nad niemi zwisa — dobroczynny 


mrok, 
Jako ogromny ciepły chleb razowy. 


Umilkła głośna, ostra piła w borze, 
Kuma - siekiera poszła za nią w ślad, 

Wytrwały pług — ich najmilejszy 
j - brat, 

Znużony długim, żmudnym dniem, 
nie orze. 


Platerowany księżyc światłem zlewa 
Wiatrak i śpiący obok niego wiatr, 
Nie szumi liści kokardami sad, 
Jako milczące flety milczą drzewa 


W niebiosach gwiazdy coraz wieksze, 
złotsze. 

Po dniu upalnym w spokojności 
» trwam; 
Bo zrozumiałem, że nie jestem sam: 
Ze mną jest wieczór, cisza i Mazo- 
i wsze 
erya 


20°, PODWYŻKA 
BILETÓW KOLEJOWYCH 


Zapowiedziana podwyżka cen biletów 
kolejowych wchodzi w życie o godz 
12-ej w nocy z dnia 14-go na 15-g0 b. m 
Podwyżka stosowana będzie ściśle we- 
dług rozkładu jazdy pociągów: Do po- 
ciągów „odchodzących przed ¿ 
w nocy w dniu 14-ym b. m. bile 


wiązywać będzie nowa taryfa o 20% 
wyższa. 


DYWIDENDA A PŁALE 
ROBOTNICZE 


Osatnio odbyło się w Niemczech posie- 
dzenie rady nadzorczej olbrzymiego kon- | 
cernu fabryk chemicznych. Dwa tuziny | 
potentatów przemysłu biedziło się nad 
ciężkiem zadaniem. chodziło o rozpatrze- 
mie różnych  propozycyj. dotyczących po- 
działu zysku, który w r. 1927 wyniósł 100 | 
miłjonów marek niemieckich! Po długich 
naradach uchwalono odpowiednio pod- 
wyższyć tantjemy członkom rady nadzor- 
czej i dyrektorom a dywidendę podnieść z 
2 do 12 procent. 


Praca w fabrykach chemicznych działa 
nader ujemnie na stan zdrowia robotników 
t których większość po kilkołetnim poby- 
cie choruje na gruźlicę płuc, osłabienie 
wzroku i t. d. Ale o płacach robotniczych 
szanowna rada nadzorcza jakoś zapom- 
miałam 


ST. ANDRZEJ RADEK. 


„ZAGŁOBA 


Parę tygodni temu, ukazał się w 
„Robotniku”* maleńki „nekrolog”, kró- 
ciutka wzmianka, na którą n'ewielu 
towarzyszów i czytelników zwróciło 
uwagę i tylko niektórym może po- 
smutniały oczy, ktoś westchnął i po- 
żałował towarzysza, że oto znowuż je- 
den z walczących opuścił na zawsze 
szeregi żywych. Lecz byli z pewnością 
i tacy, co kilkakrotnie odczytywali 
taką oto króciutką ńotatkę: 

j 23-go kwietnia r. b. zmarł w 
Ostrowiu tow. Antoni Góralczyk, so- 
cjalista, bojowiec, znany tow. bojow- 
com jako „Zagłoba“. 

Tow. Góralczyk całe swe życie po- 
święcił walce o niepodległość i socja- 
listyczne ideały. Choroba serca w si- 
le wieku wyrwała go z życia wsród 
niezmordowanej pracy”, 

„.Odczytywali i cicha łza smutku 
i żalu padała na serce, 

Tak oto niekiedy cicho i bez roz- 
głosu umierają bohaterzy. Ci, co w 
mrokach niewoli budowali zręby pań- 
stwa polskiego, ci, co pod kadry le- 
gionowego bohaterstwa kładli swoje 
męstwo niezłomne z bezgranicznem 
poświęceniem się stwarzali i rozwija- 
li bezcenną wartość ducha, nieodzow- 
ny warunek każdego zwycięstwa — 
bezinteresowne oddanie się sprawie 
ogólnej. 

Jednym właśnie z tych p'onierów, 
wywołujących echa tęsknoty-za Wol- 
nością, stwarzających wzory męstwa 
_ i bezmiernej ofiarności wśród mare 

twoty niewolniczych dusz dawno .mi- 
nionych dni” był tow. Antoni Goral- 
czyk — „Zagłoba”, 


0 DODATEK 
UZDROWISKOWY DLA PRA- 
COWNIKÓW PAŃSTWOWYCH 


Grupą pracowników państwowych 
narażonych na szczególne trudności sa 
funkcjonarjusze miejscowości  kuracyj- 
nych i uzdrowiskowych oraz najbliżej 
sąsiadujących z niemi. 

Jeszcze na wiosnę Centr. Kom. Po- 
rozum. Zw. Zawod. Prac. Państw., zło- 
żyła władzom memorjał, w którym 
zwracała uwagę na ciężkie położenie 
materjalne tych pracowników 

Funkcjonarjusze ci otrzymują, jak 
wszędzie na  prowincj.,” uposażenie a 
20% niższe od tego, jakie otrzymtią ich 
koledzy w Warszawie w wielu z tych 
miejscowości ceny są stale nie niższe, 
niż w stolicy. 

Różnica w uposażeniu wzrasta znacz- 
niej jeszcze, jeżeli wziąć pod uwagę 
drożyznę sezonową, którą wywołuje 
napływ kuracjuszów i  wycieczkow.- 
czów. Ceny artykułów pierwszej po- 
trzeby przekraczają wówczas znaczn'e 
ceny warszawskie. Powoduje to zadłu- 
żanie się, oszczędzanie na pożywieniu. 
Jednocześnie w tym czasie konieczna 
jest głodówka całćj rodzińy, szczegó!- 
nie wytężona praca, zwiększenie ilości 
godzin i natężenie wysiłku nerwowe- 
go. Na ten więc zwiększony wysiłek 
musi się zdobywać organizm, osłabiony 
sezonową głodówką. 

Dotąd tylko Min. Poczt w roku ze- 
szłym udzielało zapomogi swym pra- 
cownikom, zatrudnionym w miejsco- 
wości uzdrowiskowych. Poza tem przy- 
znano podobne zapomogi pracownikom 
państwowym w Gdyni i na Górnym 
Śląsku. Cała zaś gromada urzędników 
administracyjnych, skarbowych, celnych 
kolejowych i innych w dziesiątkach 
miejscowości została najniesłuszniej po- 
minięta. 

Rząd przyznawał słuszność żądaniowm 
przedstawicieli C. K. P. i nowa ustawa 
uposażeniowa miała zaw erać odpo- 
wiednie normy, któreby chroniły pra- 
cowników miejscowości uzdrowisko- 
wych od „sezonowej drożyzny” * 

Niestety, ustawa  rozpłynęła się we 
mgle obietnic, a o obiecanej pomocy ne 
nie słychać. Możliwa jest pomoc do- 
rywcza — przez wypłacenie przecież 
przynajmniej zasiłku. Zadłużonym i o- 
szczędzającym na pożywieniu kosztem 
zdrowia, pomoc ta jest konieczna i to 
jak najszybciej. ć 
W najbliższych dniach delegacja C 
K. P. ponownie przedstawi władzom 
swe postulaty. 
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PODZIĘNOWANIE 


Zarząd I-go Oddziału Mięsnego w War- 
szawie, Zw. Rob. Przemysłu Spożywczego 
w Polsce składa niniejszem podziękowanie 
przedstawicielom Władz  Mijeskich, oraz 
życzliwym którzy odprowadzili zwłoki tra- 
gicmnie zmarłego robotnika Bronisława Łu- 
biana na miejsce wiecznego spoczynku. 
Wyrażamy też podziękowanie  ozłonkom 
erkiestr obu Oddziałów Mięsnych za wy» 
pełnienie swych obowiązków. 


Nie wiem ani gdzie, ani kiedy się 
urodził, Nigdy nie chciał o tem mó- 
wić. ! 

— Komu po i na co potrzebne? — 
odpowiadał, 

„Zagłoba sum“ — i koniec. 

I mrugał jednem okiem we- 

soło, udając prawdziwego Zagłorę. 
Wódki też nigdy nie chciał pić, tylko 
miód. Pozatem w niczem starego Za- 
głoby nie przypominał. Był copraw- 
da najgrubszy ze wszystkich bojow- 
ców i próbował czasem „zaliwać” — 
jak tamten, aleśmy go zawsze z pun- 
ktu osadzali. 
. Nie miał talentu, a gębę okropnie 
dobroduszną, Wyprowadzał też nią 
(niby tą gębą) w pole wszystkich 
strażników i żandarmów. To też kiedy 
im się do rąk dostała jego fotośrafja, 
A szpicle gęby pootwie- 
rali. 


— To ten jest Zagłoba? O rany 
bocoskiel i 

Taka poczciwą miał twarz. Ale ser- 
ce męskie i piękny charakter, 

Nie miał tylko charakteru w no- 
gach. Jak wypadało wiać, to Zagło- 
ba już sapał, narzekał i oglądał się, 
gdzieby jakie konie złapać, 


Z tego powodu był czasami z nim 
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kłopot, dopóki się nie „rozmachał”. 


Potem już szedł jak wyścigowiec. 
_ Był robotnikiem w Rakowie pod 
Częstochową i tu wstąpił do Bojowej 
Organizacji. W krótkim czasie, pn pa- 
ru czynnych wystąnieniach, zwrócił 
na siebie uwase przytomnością umy- 
słu i niepospolitą odwagą. 

Wysłano go do Krakowa, gdzie 
skończył kurs instruktorski Org. Bo- 


jowej, poczem powrócił i brał czyn- | stko 


„ROBOTNIK, niedziela 12 sierpnia, 


LICZBA BEZDOMNYCH 
W WARSZAWIE WZRASTA 


Według ostatnich danych w schron - 
skach dla bezdomnych przy ul. Podskar- 
bińskiej w Grochowie zamieszkuje 181 
rodzim, składających się z 705 osób, 
przy ul. Moczydło na Woli — 55 ro- 
dzin, złożonych z 216 osób, na Anopo- 
lu — 708 rodzin (2.782 osoby), na Żo- 
liborzu — 1.107 (4.064), na Powązkach 
— 205 rodzin (613), przy ul. Okopowej 
5 — 67 rodzin (178 osób) i w domu przy 
ul. Leszno 96 — 128 rodzin (525 osób) 
oraz Leszno 105—27 rodzin (125 osób). 
Razem zamieszkuje 2.478 rodzin, złe- 
żonych z 9.208 osób. 
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OBN'ŻENIE CENY 
CHLEBA 


O 3 GR. NA KG. 

Od poniedziałku, 13 b. m., obniżone 
będą ceny chleba nałęczowskiego: w 
hurcie z 76 do 73 gr. i w detalu z 78 do 
75 gr. za kg. 
| on zad ów ad ob on dna taa dl nazi 


"Z PRAC XXXV 
KONGRESU PRAWA 
MIĘDZYNARODOWEGO. 


Na posiedzeniu w dniu wczorajszym ogól- 
ne zgromadzenie Konierencji „International 
Iaw Association" przyjęło z drobnemi zmia- 
nami projekt traktatu o ekstradycji Wy- 
wiązała się dyskusja w sprawie stosowania 
ekstradycji wobeż osób, które popełniły 
przestępstwa z pobudek politycznych. 

Dr. Bellot i inni podkreślali z naciskiem, 
że podobne zasłanianie się względami po. 
litycznemi może skłąniać pewnych osobni- 
ków, dopuszczających się zuchwałych zbrod- 
n do ucieczki Zdecydowano. że każdy 
czym, zagrażający żyCiu ludzkiemu, lub wy- 


OOO REZERWA AOR EO AAA Mr. 224 
„DZIERZYMORDA” Z NAHAJKĄ W RĘKU 


Jedno z pism warszawskich, zdaje 
się, że „Nasz Przegląd", trafnie nazwał 
p. Stpiczyńskiego z „Głosu Prawdy'— 
„dierżymordą”, Od przewrotu majowe- 
go pan ten uroił sobie, że jest żandar- 
mem i cenzorem polskości w jednej o- 
sobie, a każdego kto ośmielą się kwe- 
stjonować celowość jego ekwilibrysty- 
ki słownej, nietylko odsądza od patrjo- 
tyzmu, lecz oskarża poprostu o zdradę 
stanu. Tak postępowali ongi endecy, 
tak dziś postępuje ich spadkobierca du- 
chowy p. Stpiczyński. i 

Na nasz artykuł o nieodpowiedzial- 
nem szcźżuciu jego pisma przeciw obe- 
cnemu Rządowi niemieckiemu, p. Stpi- 
czyński pisze długo i głupio o walce. 
w łonie P. P. S. dwuch typów sosjałi- 
sty: polskiego i międzynarodowego, o 
Marxie, Piłsudskim, piłsudczykach : t. d. 
potem dopiero przechódzi do właściwej 
polemiki z naszym artykułem, Otóż na 
te jego wywody ogólne, zajmujące 24 
artykułu, odpow'emy tylko jedno: so- 
cjalizm każdego kraju był, jest i będzie 
socjaliznem międzynarodowym, gdyż 
innego socjalizmu niema na świecie, a 
wszystko co się podszywa pod socja- 
lizm, a odrzuca międzynarc łowość, jest 
oszustwem, 3 

A teraz przejdźmy do właściwe: od- 
powiedzi p. Stp. na nasz artykuł P. 
Stpiczyński zaatakował był niemiecki 
organ centrowy „Germanja” ża zdanie 
następujące: „rząd niemiecki ani w o- 
becnej chwili, ani w czasie sesji genew- 
skiej nie mógłby uznać „stanow.ska 
Polski w konflikcie z Litwą za prawnie 
uzasadnione". 

Zdanie to p. Stpiczyński w swym 
„komentarzu” przeinaczył w ten spo- 


sób, że jakoby rząd niemiecki nie 
mógł uznać obecnego stanowiska Pol- 
ski w sporze z Litwą, co właśnie ma- 
piętnowaliśmy, jako jeden z objawów, 
nieodpowiedzialnego szczucia. 

Teraz p. Stpiczyński wycofuje się re 
swego stanowiska i przyznaje, że w 
zdaniu powyższem dziennika niemiec- 
kiego idzie o sprawę przynależności 
Wilna. Ale tu znowu podejmuje on „a- 
tak” i staje się śwałtownym „obrońcą”* 
przynależności Wilna do Polski. My je- 
dnak na to pientąactwo oświadczamy: 
1) „Germanja” nie jest wyrazem opi- 
nji Rządu, w którym zasiada jeden tylko 
centrowiec, jak np. „Słowo” wileńskie 
nie jest wyrazem opinji Rządu polskie- 
go, 2) sprawa Wilna jest przedmiotem 
gdy dyplomatycznej między Niemcami 
a Rosją w pierwszym rzędzie, ` Polska 
ma tu wdzięczne i względne łatwe za- 
danie zmuszenia Niemiec na terenie 
Ligi Narodów do jasnego zdeklarowa- 
nia się w sprawie wileńskiej: czy stają 
po stronie decyzji Zachodu, do czego 
Niemcy z racji swej przynależność. do 
Ligi i Rady Ligi są prawnie zobowią- 
zane, czy też stają po stronie Rosji, a 
wtedy Liga będzie miała do powiedzenia 
swoje słowo w tej sprawie. 

Ale jest rzeczą niedopuszczalną. by z 
góry, po zniekształceniu tekstu dzien- 
nika niemieckiego, atakować Rząd nie- 
miecki, nie wiedząc wcale jak on postą- 
pi w sprawie zatargu polsko-litewskie- 
og, I to nazwaliśmy nieodpowiedział- 
nem szczuciem. 

Na zarzuty p. Stpiczyńskiego co do 
„sprzedawania interesów Państwa” itp. 
dierżymordskie gesty mamy tylko je- 
dyną odpowiedź: pogardę. ; 


APEL KOLEJOWYCH DRUŻYN 
KONDUKTORSKICH DO MINISTRA KOMUNIKACJI 


Załatwienie słusznych postulatów ekono- 


| micznych drużyn konduktorskich przez Mia. 


rządzający ciężką krzywdę orobistą. choć- | Komunikacji jest odciągane w nieskończo- 


by był dokonany z pobudek politycznych 
pociąga za sobą obowiązek ekstradycji. 

Podkomisja zajmowała się rewizją prze- 
stępstw, podlegających ekstradycji, prze- 
widzianych w drugim artykule konwencji. 
Wykaz przestępstw Przyjęto wraz z dodat- 
kiem o „nejegalnem spędzaniu płodu”. 
Warowadzono ważną zmianę w procedurze. 
za pomocą które! jedem kraj komunikuje 
d-rgiemu charakter przestępstw, o jakie 
zbieg jest oskarżony. 


KAKAO OWSIANE 


WEDLA 


» NAJZDROWSŻE DLA DZIECI 


| ną. systemu drużyny konduktorskie 


ność. 

Zarząd Główny wspólnie z Centralną Se- 
kcją konduktorów Z, Z. K. przedłożył ca- 
ły szereg wniosków rzeczowo tumotywowa- 
nych w sprawach postulatów konduktor- 
skich, domagając się ich zrealizowania, 

Do spraw tych należą. 1) zmiana systemu 
śodzinowo - ki'ometrowego na godzinowe, 
jako odszkodowanie za wyjazdy służbowe 
drużyn konduktor:kich. Łącznie ze zmia- 
doma- 
gają się podwyższenia zasadniczych sta- 
wek tego odszkodowania do wysokości od- 
powiadającej faktycznym kosztom ponie- 
sionym w służbie. 2) Turnusy służbowe. 
Jeszcze w 1926 r. Z, Z. K. przedłożył Min. 
Komunikacji umotywowany wniosek w spra- 


wie turnusów służbowych dla drużyn kon- 
duktorskich, w którym domaga się zmiany 
współczynnika dla drużyn pociągów towa- 
rowych i zaliczenia czasu zatrzymania dru- 
żyny w obcej stacji, pozatem zaliczenia dru- 
żynom i faktycznego czasu 
przed odbiorem i przy zdaniu pociągu naj- 
mniej 1 godzinę, 3) Polepszenia warunków 
higjenicznych w pokojach noclegowych 4) 
Zaszeregowania kier. poc, I kl, do IX gru- 
py uposażenia i rozszerzenie etatów kier. 
poc. I klasy co przeciąga się już 5 lat, 5) 


znalazła uznania w M, K, to też cały sze- 
reg pracowników zatrudnionych w służbie 
konduktorskiej jest pokrzywdzony w zasze- 


regowaniu. 
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AKCJA MELJORACYJNA 


W związku z prowadzoną przez Pań- 
stwowy Bank Rolny akcją kredytową 
dla drobnego i średniego rolnictwa na 
potrzeby meljoracyjne w 7%  obi1ga- 
cjach meljoracyjnych P. B. B; — do- 
tychczas rozpatrzone zostały przez wła- 
dze banku przeszło 250 projektów me- 
ljoracyjnych i podań spółek wodnych 


w okręgach Zagłębia Dąbrowskiego i] Starszy rakowskiej „szóstki” Org. 


w Częstochowskiem. ; 

Między innemi brał udział razem 
z Wiktorem Wcisło, Wiktorem Bucz* 
kowskim i Januszem Głuchowskim 
(obecnie pułkownik W. P.), w rozbi- 
ciu „monopolu” w osadzie Blachow- 
nia, gdzie przytem skonfiskowann 48 
rubli 97 kop 

29 marca 1907 r. Góralczyk, Bucz- 
kowski, Sukiennik( później prowoka- 
tor) i instruktor „Kacper' (Jan Kwa- 
piński) z polecenia okręgowca Ze- 
nona" Klempińskiego. rozbili kance- 
larję gminną w Olsztynie, gdzie shon- 
fiskowano 13 blankietów  paszporto- 
wych, oraz porwano i zdeptano por- 
trety carskie, ; y 

Wtedy to p.p. pisarz gminny Rud- 
nicki, pomocnik leśniczego Joncewicz 
i gajowy Szymański z całem „hoha- 
terstwem” „wiernopoddańczych Pola- 
ków" porwali na nogi całą wieś | sa- 
mi na czele z dubeltówkami i karabi- 
nami atakowali bojowców, zasługujące 
sobie na pochwałę „jego błagorodja” 
naczelnika powiatu. 

No, czort ich zabierz. Dali bojowcy 
salwę w powietrze, chłopstwo się roz- 


biegło i droga była wolna. 


Zaraz też na drugi dzień, t. į. 30 
marca 1907 r. Zagłoba i Wiktor Wel- 
sło skonfiskowali 292 ruble 15 kop. w 
„monopolu”* przy ul. św. Barbary w 

ęstochowie, co rzetelnie Zasłoba 
wpisał do rachunkowej książki skle- 
powefo: . 

w30.III 1907 r. podnisuję się z od- 
bioru pieniędzy. Polska Partja Socja” 
listyczna. E Ra 

Góralczyk zawsze lubił, aby wszy- 
było podpisane jak się należy, 


ny udział w wielu akcjach bojowych ' Taki już z niego był biurokratał 


» 


Bojowej — Wiktor Wcisło otrzymał 
jupi gy az pieniędzy x 
„monopolu“ w Olsztynie i wystrzela- 
nia wszystkich strażników spotkanych 
po drodze. Anh 

Zaraz też na drugi dzień zebrali się 
bojowcy: W. Weisto, Al. Damasty, 
W. Buczkowski, K. Kozłowski, A. Gó- 
ralczyk, oraz bojowiec pod pseudoni- 
mem „Karol“ — i z lasku Rakowskie- 
go ruszyli do Olsztyna. (Wogóle do 
tego Olsztyna często ganiali jak do 
podręcznej kasy). 

Była niedziela. Na rynku po koś- 
ciele mnóstwo narodu, który bacznie 
obserwował tak zw. „ziemski” straż- 
nik Bledniak, Rozpowiadał on już 
przedtem, że „wyłowi”* bojowców i 
rzeczywiście nagabywał olsztyniaków 
dość gorliwie. 

Pierwsi do Olsztyna weszli Góral. 
czyk i Damasty. Z punktu położyli 
trupem strażnika, a potem wszyscy 
pode” do „monopolu“, Bez przesz- 

ód zabrali 50 rubli. Zagłoba znowuż 

poprosił sprzedawcę o książkę, gdzie 
z całą uprzejmością wpisał: 

oto skonfiskowane. P. P, S, 


c. Mh. 

Ponieważ całej tej akcji przypa- 
trywało się około tysiąca osób, to 
Wcisło, aby zaimponować sprawnoś- 
cią swojej „szóstki”, skomenderował: 
baczność!, potem: szereg frontowy 
zwarty! lużny! Salwa w powietrze i 
dwójkami — marsz! 

Parada się udała. * 

Wrażenie było nadzwyczajne. Wła. 
dze carskie ogarnęła wściekłość, a 
ludzie długo opowiadali o tem śmia- 
łem zdarzeniu i sława PPS. rosła. 

Pierwszego lipca 1907 r. został do- 


o kredyt w tych obligacjach. Ogółem 
przyznano już pożyczek meljoracyjnych 
na łączną sumę 21.172.300 zł, które 
wypłacane są w miarę postępu robót, 
które nie odrazu mogą być wykonane 
| w całości z powodu przeszkód natury 
technicznej i nie na wszystkich tere- 
nach można je prowadzić z em 
natężeniem. 


szczętnie rozbity „monopol* w Ras 
kowie, Skonfiskowano wtedy 30 ru. 
bli, a na ulicę wylano wódki i spirytus 
su z rozbitych butelek za 569 rub, W 
akcji tej brali udział bojowcy z Lus 
blina i Łomży, których miejscowa lus 
dność nie znała, 

Góralczyk zaś i Wcisło z rewolwe» 
rami w ręku dyskretnie zabezpiecza» 
li odwrót, 

W tym czasie na czoło carskiej 
psiarni wysunął się wachmistrz żana 

rmerji nazwiskiem Krikliwyj. 

Na przekór jednak swemu nazwis= 
ku nie był krzykliwy, ale drań zasa- 
dniczy. 

Gorliwy nie do zmęczenia. Raz 
wraz obstawiał stację 1 pociągi w 
Częstochowie i rewidował, sprawdzał 
dowody osobiste, aresztował. Ani dą 
Częstochowy echać, ani wyje- 
chać, Wszędzie był, wszystko go in+ 
teresowało. Wreszcie zaczął organis 
zować konfidentów po fabrykach. 

Wtedy OKR. Częstochowski wy 
dał. polecenie organizacji bojowej 
sprzątnięcia Krikliwego. Zadanie bys 
ło trudne. Krykliwy był ostrożny j 
przezorny. Zawsze miał koło siebie 
ochronę. 

Ale rozkaz to rozkaz.. , 

Aby nie zwrócić na siebie uwagi, 
podzielili się bojowcy na dwa odą 
działy, Pierwszy oddział stanowili: 
Brajtenbach, Sukiennik,  Damasty, 
Kozłowski i „Karol”. Drugi oddział: 
Wiktor Weisto, Góralczyk i Bucz- 
kowski, Wszyscy zostawali pod roz- 
kazami Wiktora Wcisło. 

Każdy oddział na zmianę patrolo- 
wał co drugi ae Gi 

U ął tydzień i zbliżał się ko- 
o dano Owszem, widywali bo- 
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DEMOKRACJA — GWIAZDĄ PRZEWODNIĄ 
NARODOW 


Socjalizm przeciwko dyktaturom: faszystowskiej I komuni- | 


stycznej.—Wielka manifestacja w obronie demokracji. 


Bruksela, 8 sierpnia, 

Świętem oburzeniem zawrzał dzi- 
siaj kongres brukselski, kiedy jeden 
z najszlachetniejszych i najzasłu- 
żeńszych w Międzynarodówce sędzi- 
wy Filippo Turati, wielki obywatel 
swojej ojczyzny, jako wygnaniec, 
wyklęty i wypędzony przez krwawy 
rząd Mussoliniego, nawoływał do 
walki z despotyzmem i uciskiem. 
Wspaniałą swą wymową, do głębi 
poruszającą, Turati przywołał przed 
oczy kongresu obraz swej uciemię- 
żonej nieszczęśliwej ojczyzny. Mó- 
wił o cierpieniach proletarjatu włos- 
kiego nietylko dlatego, że boli go to 
najbardziej, ale i dlatego, że chciał 
uprzedzić innych o  niebezpieczeń- 
stwie utraty wolności. 

„Włochy obecne — mówił — są 
miebezpieczeństwem dla cywilizacji. 
Faszyzm usprawiedliwia swe zbrod- 
nie wymaganiami racji stanu, Udaje 
śmiertelnego wroga bolszewizmu, acz- 
kolwiek właśnie bolszewizm dopo- 
mógł faszystom do osiągnięcia wła- 
dzy, Faszyzm konspiruje z bo!sze- 
wizmem. Jeden i drugi są na służbie 
zwycięskiej reakcji Wybór: komu- 
nizm albo faszyzm stawiają jednocze- 
śnie Mussolini i Trzecia Międzyna- 
rodówka. Faszyzm jest dzieckiem 
wojny. Wojna — to faszyzm między 
narodami; faszyzm — to wojna prze- 
ciwko narodowi, Dla nas zagadnienia 
sprowadza się do wyboru: faszyzm 
czy demokracja". 

„Nasze twierdze w ojczyźnie naszej 
— mówił Turati z bólem w głosie 
ale z dumnie podniesioną głową — 
są zniszczone, Dzieło nasze zniweczo- 
no. Wybraliśmy wygnanie, ze wszy- 
stką jego goryczą nie po to aby rato- 
wać rzecz tak mało cenną, jak nasze 
żywoty i spokój osobisty, lecz na to, 
aby świat cały ostrzec przed nie- 
bezpieczeństwem utraty wolności“. 

Wtórował Turatiemu inny wyśna- 
niec, Rosjanin Dan, który uchodzić 
musiał przed czerwonym terorem, 
jak Turati przed czarnym. 

-~ „Bolszewizm i faszyzm — dowo- 
dził — to bracia rodzeni, Obaj gło- 
szą zasadę dyktatury mniejszości i 
monopolu jednego stronnictwa. Zda- 
jemy sobie jednak sprawę z różnic, 
je dzielących, i odrzucamy w naszej 
walce z komunizem wszelką współ- 


pracę z ją. 


„Walczymy wszędzie, również i w 
Rosji, z militaryzmem, bo nie pokła- 
damy, jak tamci, nadziei naszej w 
wojnie. 

„Dyktatura w Rosji przejdzie, Już 
dzisiaj jest chora. Daje przywileje 
bogatym chłopom i kapitalistom za- 
granicznym,  Demoralizuje masy. 
Czerwony militaryzm przekształca 
kraj cały na obóz wojenny. Tworzy 
się O podtrzymuje atmosferę niepoko- 
ju i niepewności”, 

Anglik Buxton uzupełnił wywody 
przedmówców stwierdzeniem, że i E- 
gipt cierpi od ucisku, i że ludy azja- 
tyckie nie posiadły jeszcze wolności. 
Chińczyk Yang Kantao opowiedział 
kongresowi o mękach swego narodu, 
przechodzącego od lat kilkunastu nie- 
ustającą wojnę domową, Imperjalizm 
światowy i kapitał zagraniczny pod- 
syca tę wojnę, i miljony ludu chiń- 
skiego giną, jako ofiary rekinów ka- 
pitału i ich sługusów wśród t. zw. „ge- 
nerałów” chińskich, 

Partja Kuomintang, który docze- 
kał się tylu pochwał i pomocy od So- 
wieckiej Rosji, jest dziś blokiem 
burżuazyjnym. Kuomintang prześla- 
duje robotników, dąży do ustanowie- 
nia dyktatury, niszczy organizacje 
zawodowe. Niema wolności w Chi- 
nach! — woła towarzysz chiński. 

„Nieprawdą jest gadanie o bo!sze- 
wizmie w Chinach, Jest to uroienie 
Sowietów i kłamstwo wrogów na- 
szych. Socjalizm w Chinach ma za 
zadanie naprawienie szkód, wvrzą- 
dzonych przez zbrodnicze utopje bol- 
szewickie i przez prześladowania ze 
strony Koumintangu 

A więc i z dalekich Chin, w któ- 
rych dopiero tworzą się i nastają 
stosunki, panujące oddawna w Eu- 
ropie, dochodzi wołanie o obronę de- 
mokracji i wolności. Wołanie to gó- 
ruje na kongresie nad wszystkiemi 
innemi zagadnieniami, Henderson i 
Vandervelde łączyli zagadnienie po- 
koju z koniecznością utrzymania i 
rozwoju ustroju demokratycznego. 
Kiedy mówiono o sprawach gəspo- 
darczych, problemat równości spo- 
łecznej, demokracji przemysłowej 
był u wszystkich na ustach, Trzy 
wielkie zadania: pokój, demokracja, 
sprawiedliwość społeczna — niero- 
zerwalnie są ze sobą połączone. 


OSOBLIWE 
„WYJAŚNIENIE“ 


w związku z notatką o niedosiate 
sprawdzaniu autobusów miejskich przed wy- 
słaniem ich na miasto, a skutkiem tego czę- 
stego ich psucia się — Magistrat nadesłał 
'pam wyjaśnienie, które, niestety, nie jest 
prawdziwe i z dawalające 

W „wyjaśnieniu* tem napisano, że „au- 


cem Wileńskim i mostem Kierbedzia” a 
tymczasem przebywają one tę drogę codzień 
rano po wyjściu z remizy, zabierając po 
drodze na przystankach tramwajowych pi- 
sażerów, W ten sposób i drugie twierdze- 
nie tego osobliwego „wyjaśnienia” jest nie- 
prawdziwe, a mianowicie słowa że autobusy 
„zabierają pierwszych pasażerów dopiero na 
placu Teatralnym", 

O wypadkach psucia się wozów samo- 
chodowych „wyjaśnienie” zupełnie nic nie 


łobusy miejskie nie kursują między dwor- | wspomina, 
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jowcy Krikliwego, ale nie było spo- 
sobu podejść do niego. Miał się na 
baczności. 

Tymczasem pozostający w stosun- 
kach z partją komisarz policji De- 
nisow, doniósł, że na włóczących się 
młodych ludzi już zwrócono uwsgę i 
wydano specjalne rozkazy, aby ich 
przyłapać. 

Wcisło gryzł wargi, a Góralczyk 
mrugał jednem okiem i wzdychał. 

Co robi ; 5 

„Pójdę — powiada Góralczyk sea 
zamelduję się do drania i zatrzasnę”. 

Aliści tego dnia spotkał pierwszy 
oddział Krikliwego 0 8-ej wieczorem 
na ul. Dojazd i Brajtenbach celnym 
strzałem w głowę, położył go trupem 
na miejscu. 

pi ten czas NA poetek 
w Rakowie, Był tu stały podręczny 
skład broni, A? którą Góralczyk 
wogóle miał nadzór. Posiadał więc 
pełne zaufanie naczelnych władz 
Org. Bojowej, We wszystkich ak- 
cjach, dokonanych w okręgu Częsio- 
chowskim w r. 1907 i pierwszej poło- 
wie 1908-$0 Zagłoba brał pośredni 
lub bezpośredni udział, 

Na skutek uchwały Zjazdu partji, 
nakazującej t. zw. „ubojowienie mas” 
C. K. R. w pierwszej połowie 1907 r. 
wydał polecenie wprowadzenia w ży- 
cie tej uchwały i Zagłoba zostaje 
mianowany instruktorem tego ubojo- 
wienia na okręg Zagłębia Dabrow- 
skiego. UA. : 

Tu z całem poświęceniem się į e. 
nergją zabiera się do tej trudnej i 
niebezpiecznej pracy. 

Niebezpiecznej z teśo powodu, że 
dawał się poznać „bardzo wielu lu- 
dziom. na podstawie regulaminu po- 


ATA, 


ciągniętym do nauki władania bronią 
i wogóle walki rewolucyjnej. Mósł 
być łatwo wyśledzony. i aresztowa- 
ny. W tym zaś wypadku groziła mu 
kara śmierci, a w najlepszym wypad- 
ku długoletnia katorga. 

A Zagłoba wcale nie ograniczał 
się tylko do instruktorki. Organizo- 
wał nadto „szóstki” bojowców do o- 
brony Partji i znowuż prawie we 
wszystkich akcjach bojowych, doko- 
manych w Sosnowcu i okręgu brał 
czynny udział. 

Wreszcie był już tak rozkonspiro- 

wany, że stał się sam niebezpieczny 
dla organizacji. Łatwo bowiem śle- 
dząc jego, mogliby wyśledzić całą 
organizację, 
Wyjechał więc zagranicę i praco- 
wał w różnych fabrykach, zarabia- 
jąc na życie. czasie wojny bierze 
znowuż czynny udział w pracach i 
walkach o niepodległość, Osiadł wre- 
szcie w Ostrowcu, ani na chwilę nie 
przestając pracować dla dobra xlasy 
robotniczej — dla Socjalizmu. 

W pełni sił nieubłagana śmierć 
wyrwała go z naszych szeregów. 

I tak jeden po drugim wynoszą się 
sławni ongiś bojowcy na tamien 
świat. 

Cicho, bez pot 

Pozostali bojowcy czytają raz 
wraz takie krótkie nekrologi jak o 
Zagłobie i powtarzają wiersz Słoń- 
skiego: 

„Dziś ty, mój bracie, 
Dziś ty, a jatro ja 
Pojutrze przyjaciołom 
I po mnie oschnie łza. 

A niech ta! 
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„ROBOTNIK", niedziela 12 sierpnia 
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TURTA 
LEONARD RYMKIEWICZ 


Dia 10 b, m, zmarł w Wilnie zasłu- 
żony działacz społeczny, Leonard Rym- 
kiewicz, w wieku lat 73. Ojca jego, Fe- 
licjana, majora wojsk rosyjskich skaza- 
no za udział w powstaniu 1863 r. na 
śmierć i karę tę zmieniono na doży- 
wotnie osiedlenie na Syberji. 

Leonard urodził się w Wilnie w roku 
1855, ukończył Pskowski korpus wojen- 
my, żył przeważnie z nauczycielstwa. 

Od roku 1877 bierze czynny udział 
wraz ze swoim bratem Dominikiem w 
ruchu socjalistycznym we wszystkich je- 
go fazach kolejnych aż do P. P. S. włą- 
cznie. Aresztowany był raż w War- 
szawie w 1886 r. i drugi raz w. Wilnie 
w 1887 r. i po 15 miesiącach śledztwa 
wysłano go na 3 lata na Syberję, Po 
powrocie do Wilna — pracował przy 
budowie kolei żelaznych. Mieszkanie 
jego, jak i brata Dominika, służyło za- 
wsze jako mieszkanie konspiracyjne 
PPSS: 

W końcu roku 77 głośną była w Wil- 
nie założona przez niego wraz z Woł- 
kiem księgarnia radykalna, którą pó- 
źniej wykupiła Eliza Orzeszkowa. W 
roku 1885 przechowywał u siebie Ale- 
ksandra Dębskiego, podczas jego u- 
cieczki zagranicę. 

Zmarł w nędzy, nie doczekawszy się 
zapowiedzianej emerytury dla działaczy 
społecznych, 

Stow, b. więźniów politycznych w 
Warszawie składa cześć Jego pamięci. 

Zarząd Stow, b, W. P. 


PÓŁ GODZINY POD WODĄ 
W obecnym czasie, kiedy wypadki u- 
tonięcia są zdarzeniami codziennemi, 
nie od rzeczy będzie przytoczyć zezna- 
nie takiego niedoszłego topielca, który 
po półgodzinnem przebywaniu pod wo- 
dą, dzięki uporczywym zabiegom lekar- 
skim przywrócony został do życia. 
Wypadek ten zdarzył się na wybrze- 
żu duńskiem. Jeden z kąpiących się, nie 
umiejący pływać, zaczął tonąć. Towa- 
rzysz jego również nie umiejący pły- 
wać, zaczął wzywać ratunku, Na krzyk 
ten nadjechała łódź żaglowa, na której 
przypadkowo był lekarz. Zaczęto szu- 
kać topielca, którego wydobyto na po- 
wierzchnię po upływie 30 minut. Pomi- 
mo tak długiego czasu, lekarz zastoso- 
wał środki sztucznego oddychania. Le- 
karz i obecni na zmianę pracowali nie- 
zmordowanie przy topielcu przez kilka 
godzin nie dając za Wygrane tak długo, 
póki pozorny nieboszczyk nie przyszedł 
do siebie. ; 
Zapewniał on, że czas, który spędził 
pod wodą w stanie nieprzytomnym, zda- 
wał mu się przyjemnym snom, 
Wypadek ten zdaje się potwierdzać 
dowodzenia wielu lekarzy, iż w wypad- 
kach zatonięcia energiczne zabieg; 
przywrócenia do Życia osiągają swój 
cel nawet w tych razach, jeśli od chwil: 
utonięcia sporo czasu upłynęło. 
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jakiejkolwiek osobnej 
mać e Ę w każdym, sklepie 
jednej 100 gramowej 


PRZEGLĄD PRASY |KRONIKA POLITYCZNA 


Konstytucja. — Uroczystości wileń- 
skie, — Przeciw opętańcom, — Ma- 
sonerja. 


O pracach „jedynki” nad Konstytucją 
zaczęły w ostatnich dniach przenikać 
do opinji różne wiadomości. Tak np. 
można było czytać nawet w prasie sa- 
macyjnej, że w klubie „jedynki“ złożo- 
no 11 projektów zmiany Konstytucji, że 
za podstawę dyskusji wzięto projekt 


Tymczasem wczorajsze pisma sanı- 
cyjne, jak „Dzień Polski“ i „Słowo“ wi- 
leńskie zaprzeczają tym wiadomościom, 
„Dzień' chciałby wszystko osłonić gę- 
stą tajemnicą, ale w „Słowie” p. Mac- 
kiewicz uchyla rąbek tajemnicy, copra- 
wda w formie raczej negatywnej, mó- 
wiąc o tem, czego w projekcie „jedyn- 
ki” niema. A więc twierdzi on, że nie- 
ma jedenastu projektów  konstytucyj- 
nych, ale nie pisze ile jest. Niema pro- 
jektu „amerykańskiego" na wzór p. Bu- 
kowieckiego, gdyż są sprzeciwy. Dalej 
twierdzi p. M., że nikt w „jedynce” nie 
proponuje wyboru prezydenta przez 
plebiscyt, co wydaje się b, dziwnem, 
gdy się zważy, że choćby projekt p. Bu- 
kowieckiego przewiduje taki wybór. 
Wreszcie p./M. prostuje, że projekt Sa- 
pichy domagał się dożywotniej prezy- 
dentury, a nie monarchji, ale na „ustęp- 
stwo" zgodzą się dziś wszyscy monar- 
chiści, Najciekawsze w polemice „Sło- 
wa” jest to, że mówi o głębokiej i po- 
ważnej debacie czekającej nas przed v- 
chwaleniem Konstytucji. Czyżby p. M. 
pożegnał się już z myślą o oktrojowaniu 
Konstytucji drogą zamachu? 

Z racji dzisiejszych uroczystości le- 
gjionowych w Wilnie, kilka piem sana- 
cyjnych przynosi odpowiednie artykuły. 
Górnolotnością języka i niezrozumiało- 
ścią treści przoduje „Polska Zbrojna*, 
za nią dopiero wlecze się „ oniak'*, 
któremu zmów z trudem dotrzymuje 
kroku „Przegląd Wieczorny”, 


Stopniowo opinja zaczyna trzeźwieć i 
wyzwalać się z nastrojów opętańczych, 


narzucanych społeczeństwu przez prasę 


nieodpowiedzialną w związku z lotem 
transatlantyckim i Olimpjadą. 
jer Warszawski” w spokojnym i rzeczo- 
wym artykule występuje przeciw sa- 
mochwalstwu i samoreklamie, które ty!- 
kę, ośmieszają nas wobec cudzoziemców. 


A na zakończenie nowa porcyjka ma- 
sońska. Żydowski „Nasz Przegląd" >- 
braża się na nas za lekceważące trak- 
towanie tego tematu w dyskusji z en- 
deckiem pismem. Ale my sobie kpimy 
z tej powagi „Naszego Przeglądu” i nie 
przestaniemy traktować endeckiej epo- 
pei masońskiej inaczej niż na to zasłu- 
guje, t. j, jak błaznowanie. „Gazeta 
Werszawska" zresztą sama nie bierze 
serjo swej pisaniny i z najwięfzym wy- 
siłkiem zachowuje sztuczną powagę. O 
cóż tu chodzi? Masoni istnieją we 
wszystkich krajach kulturalnych, z wy- 
jątkiem rządzonych po  dyktatorsku 


„Kur- ; 


CZŁONKOWIE RZĄDU NA ZJEŹDZIE 
LEGJONISTÓW. 

W dzisiejszym zjeździe legjonistów w 
Winie wezmą udział ministrowie: 
Marsz, Piłsudski, Moraczewski, inżynier 
Kiihn, Miedziński, Kwiatkowski, Mey- 
sztowicz, Staniewicz i dr. Świtalski. 

Z MIN. PRACY, 

Min. pracy i opieki społecznej p. 
Jurkiewicz wnaca z urlopu i obejmuje 
urzędowanie dn. 20 b. m. 


Z MIN, SPRAW WEWNĘTRZNYCH. 
Mim. spraw wewnętrznych gen. Sła- 

woj-Składkowski powraca z urlopu w 

pierwszych dniach września b. r. 


INSPEKCJA WIĘZIENNICTWA. 

Wczoraj wyjechał do Wilna wicemin. 
Sprawiedliwości St. Car, który dokona 
inspekcji tamtejszych więzień. 

PROJEKTY REFORM PODATKO- 

WYCH. 

Niebawem mają rozpocząć się w Min. 
Skarbu konferencje w sprawie refor- 
my systemu podatkowego. Obecnie o- 
pracowywane są w Ministerjum Skar- 
bu dwie nowe ustawy o państwowym 
podatku budynkowym w gminach wiej- 
skich i uzupełnienie ustawy z roku 1923 
o podatku majątkowym. 


aa JaC ZART a OO SK CERY 
KURS CZĘSTOCHOWSKI 


Jutro rano rozpoczyna się już w Częe 
stochowie kurs  instruktorski ZRSS. 
Kierownikiem Kursu będzie tow. dr. 
Morawski, instruktorem sportowym p. 
Kałuża, gimnastykę rytmiczną prowa- 
dzić będzie p, Kutnerówna. Kurs trwać 
będzie przez 2 tygodnie. 

Na Kurs wpłynęły zgłoszenia 48 u- 
czestników z 15 miejscowości całej Pol- 


| ski, 


Czynione są starania, aby na Kurs 
przyjechał na kilka dni trener P. Z. W. 
A. rg. Dziś wieczorem wyjeż- 
dżają na Kurs uczestnicy z Warszawy. 
Również wieczorem wyjeżdża ma o- 
twarcie Kursu tow. dr. J. Michałowicz, 
sekretarz generalny ZRSS. 


AE EO EPS SI DRE PTOP NAOT ROR GP CZ 


Włoch i Rosji. Odgrywają oni większą 
lub mniejszą rolę w różnych krajach, 
przyczem warto zaznaczyć, że w każ- 
dym kraju masonerja ma inny charak- 
ter. Jest wierutną i ze złej woli pły- 
nącą bajką, jakoby działalność maso- 
nerji gdziekolwiek szkodziła państw 
a zresztą jest rzeczą państwa bronić się 
przeciw niej, o ile uważa ją za szko- 
dliwą. 

Co się tyczy P. P, S., to masonecja ma. 
na nią taki wpływ jak nauka Konfu- 
ojusza 1 mie widzimy żadnej potrzeby 
zaprzątać sobie głowę urojeniam? zban- 
krutowanych politycznie endeków i do- 
pingujących ich żydów z „Naszego 

B. 


Przeglądu", 


Str. 4 URE IIA OKW AK AORTY WORA ETWA 


TELEGRAMY 


TRYUMFY POLSKICH JEZDZCOW 


(Specjalna służba PAT-a z Olimpjady 

11-go sierpnia]. 

W dniu dzisiejszym odbywała się 
trzecia konkurencja szampionatu konia 
— konkurs skoków. W. ogólnej klasy- 
fikacji drużynowej Polska zdobyła dru- 
gie miejsce przed Norwegją a za Holan- 
dją. Sukces ten jest dowodem ogrom- 
nego postępu zrobionego w tej, dziedzi- 


nie w ciągu ostatnich lat, albowiem na' 


Olimpiadzie paryskiej Polska w tej sa- 
mej konkurencji zajęła siódme i ostat- 
nie miejsce. , 

Do dnia dzisiejszego Norwegja * zaj- 
mowała drugie miejsce w ogólnej kla- 
syfikacji, lecz po dzisiejszej konkuren- 
cji-skoków, wykonanych przez naszą 
drużynę w brawurowy sposób Polacy 
"wysumęli się na drugie miejsce, spycha- 
jąc na trzecie zespół norweski. Jeźdź- 


cy nasi startowali w następującym skła- 
dzie: ppłk. Rómmel na Doneuse, rtm. 
Antoniewicz na Moja Miła i rtm. Tronk- 
wald na Lwi Pazur. Świetne wyniki 
szampionatu w którym tyle państw od- 
padło są owocem -starannego i facho- 
wego przygotowania oraz własnego 
polskiego systemu jazdy. 

W ten spocób. -w ogólnej klasyfi- 
kacji państw Polska do zdobytych już 
poprzednio 9 pkt. dorzuciła dalsze 2 
pkt.za hippikę. Obecnie Polska posia- 
da już 11 pkt. i w ogólnej tabeli prze- 
sumęła się z 16-go na 13-te miejsce. 
Wczoraj rtm. Antoniewicz zajął w jeź- 
dzie terenowej w konkurencji indyw'- 
dualnej trzecie miejsce, 

Ogólna klasyfikacja szampionatu ko- 
nia: 1) Holandja 5365.68 pkt., 2) Polska 
5067.72 pkt. ,3) Norwegia 4948.68 pkt. 


MAJOROWIE IDZIKOWSKI I KUBALA PRAGNĄ 
PODJĄĆ NOWY LOT PRZEZ ATLANTYK 


Paryż, 11 sierpnia. (PAT.). Lotnicy polscy 


Lotnicy oświadczyli  korespondentowi 


mjr. Idzikowski * Kubala powróchli dziś do | P.A.T., iż trwają w dalszym ciągu — oczy- 


Paryża. Lotnicy zabawą w Paryżu kika 


wiście zależnie od decyzji swej władzy — 


dni w celu załatwiemia formalności służbo- | w zamiarze dokonania ponownego lotu przez 


wych, poczem wyjadą do Warszawy, 


Atlantyk. 


GUATEMALA MOBILIZUJE 
STANY ZJEDN. GOTOWE DO „INTERWENCJI“ 


Nowy J 11 sierpnia. (AW.), Trwający 
fuż od dłuższego czasu konflikt pomiędzy 
republikami Guatemalą a Hondurasem uległ 
znacznemu zaostrzeniu, W związku z tem 
rząd Guatemali zarządził mobił zację. Istnie- 


| mern Go dcześn io MIĘDZYNARODOWY 
KONGRES ESPERANTYSTÓW 
W ANTWERPJI 


W Antwerpji obraduje 20-ty Międzynaro- 
dowy Kongres Esperantystów, W Kongre- 
sie tym, nad którym protektorat objął król 
Belgów, bierze udział 1500 uczestników z 
35-cju krajów wszystkich części świata. De- 
Jlegacja polska, której przewodniczy profe- 
sor Uniwersytetu Jagiellońskiego dr. Buj- 
wid, liczy około 40 osób, Między in bierze 
udział w Kongresie grupa  esperantystów 
policjantów, Grupa ta liczy przeszło 60 
osób. Otwarcia Kongresu dokonał Rudolf 
Hromada z Pragi czeskiej, Na przewodni- 
czącego Kongresu wybrano znanego espe- 
rantystę belgijskiego Fr, Schoofsa z An- 
twerpji, Sekretarzem generalnym został 
wybrany Robert Kreuz z Genewy, Po prze- 
mówieniu imau$guracyjnem przewodniczące- 
go Schoofsa, wygłosili przemówienia powi- 
'talne zastępca burmistrza Antwerpji, oraz 
reprezentanci poszczególnych rządów Na- 
stępnie prezes centralnego  międzynarodo- 
„wego komitetu esperanckiego wygłosił tra- 
dycyjną mowę kongresową. Resztę posie- 
dzenia wypełniły. przemówienia powitalne 
przedstawicieli organizacji esperanckich 25 
` krajów. W imieniu esperantystów polskich 
przemawiał prezes „Pollanda Esperanto De- 
legiłaro", prot. dr. Odo Bujwid, którego 
powitano burzliwemi oklskami, jako repren- 
tanta esperantystów ojczyzny, twórcy espe- 
ranta, Uczestnicy kongresu zgotowali też 
gorącą owację obecnej na sali rodzinie ilr. 
Zamenhofa, 


E A EE AAEE zina! i odka dna E nah tata a 
WYWOZ... 
NARZECZONYCH 


Z meldunku portowego, ogłoszonego przez 
jedno z pism w Nowym Jorku a dotyczą- 
cym żeglugi niemieckiej, dowiadujemy się, 
że w tych dniach wywieziono z portu ham- 
burskiego do Walo's w południowej Afryce 
'dwanaście narzeczonych. 

Niemieccy koloniści, zamieszkali w po- 
łudniowej Afryce, nie mają czasu na stara- 
nia się o żony, co wymaga dużo czasu i za- 
chodów, a przedewszystkiem podróży dý 
Europy, wobec braku białych kobiet w po. 
łudniowej Afryce. 
matrymonja:ne, sprowadzające dla kolonis- 
tów żony z Europy. Jest to połączone z 
kosztami gdyż poza kosztami ogłoszeń, po- 
średnictwa i podróży kandydatki do Afry- 
ki, starający się o żonę musi złożyć u władz 
angielskich 1000 funtów w depozycie na 
wypadek, gdyby narzeczona nie przypadła 
narzeczonemu do gustu i zaszłaby potrzeba 
zwrotu „towaru* do Europy. 

A zdarzyło się to już nieraz! 


Istnieją przeto. agencje | 


je możliwość iż rząd Stanów Zjednoczo- 
uych dla niedopuszczenia do wojny będzie 
interwenjował, Na terenie Guatemal i Hon. 
durasu zainteresowane są gospodarczo Ermy 
amerykańskie. 


-| przyczem obaj piloci zostali 


WIADOMOSCI Nr. 1O 


KSIĘGARNI ROBOTNICZEJ 
WARSZAWA 
Warecka 9 tel. 229-70 


Abdullah A. Złodziej z Bagdadu, po- 
wieść wschodnia. 250 
Romanow P. Nowe przymierze, t. L _ 1,45 
Tołstoj L. Kozacy, powieść ukraińska. 4,00 
Wierzyński K. Wróble na dachu poezje. 360 


— Laur Olimpijski, poezje 1,50 
— Pamiętnik miłości: poezje. =S p 
Różne. 
Grabski W. Celowy związek 'nwesty- 
cyjny samorządów powiatowych 1,00 
Grzywo - Dąbrowska M, Psychologja 
prostytutki, 2,00 
Inspekcja Pracy w roku 1926, (Bibljo- 
teka Inspekcji Pracy, t. VII). 10 00 
Kopankiewicz 2. Ubezpieczenie pra- 
cowników umysłowych, 150 
Nowa ustawa budowlana. O prawie 
budowlanem i zabudowaniu osiedli, 3,00 
Małachowski - Łemp'cki St. Wolno- 
mularze Europy i Ameryki, Zarys. 
(Bibljoteka Samokształcenia Nr. 3). 2,00 
Osmólski Wł, Dr. Zaniedbane drogi 
wychowawcze. ‚Zagadnienia wy- 
chowania fizycznego. 3,00 
Rokicki Cz, Przewodnik po uzdro- 
wiskach * letni skach pořskich, 3,75 
Szydełski. Motocykl nowoczesny. 16,00 
Auihauser S. und Nórpel. Arbeits- 
gerichts.Gesetz, 11,00 
Fabian D, Dr, Arbeiterschaft und Ko- 
lonia!politik, 185 
Maver G. Bismarck und Lassalle. 6,60 
Spliedt Fr. und Broecker B. Gesetz 
über Arbeitsvermittlung und Ar- 
keitslosenversicherung vom 16 Ju- 
ti 1927. 15,40 
Wendel Fr. Die Kirche in der Ka- 
rikatur, 


AEFOANACNIE >=, Zakowii 


znane od 1602 roku. 


Regulują żołądek, chronią od re- 
umatyzmu, cierpień wątroby, oad- 
miernej otyłośc!, artretyzmu, ude- 
rzeń krwi do głowy, uśmierzają he- 
moroldy, czyszczą krew i przy skłon- 
mościach do obstrukcji są Pagadia 
środkiem E do a olule m ae Użycie 
Jai na noc. 
Cen | pud. ZŁ. 1.35 wyrobu apteki 


Karczewski - Tuszyński, 
Warszawa, Trębacka 4, 
Żądać tw aptekach i składach 
R z „ZAKONNIK IKIEM" 


CZEKOLADY 


daje organizmowi wię- 
cej niż mleko, chleb, 
aja i ryba. 


Czekolada PLUTOS 


najulubieńszy smakołyk 
J Pań, Panów i Dae 


PLUTOS F, f= 


„ROBOTNIK“, niedziela 12 sierpnia. 


U kobiet w ciąży i młodych matek, sto- 
sowanie naturalnej wody gorzkiej „Fran- 
ciszka-Józefa” wzmacnia prawidłowość 
funkcji żołądka i k'szek. Główni przedsta- 
wiciele współczesnej ginekologii wskazują 
na wodę Franciszka-Józefa jako na środek. 
działający w większości wypadków wyjąt- 
kowo szybko, pewnie i bezboleśnie, 1045 


Co Słychać na świecie ? 


KRONIKA TELEGRAFICZNA 


SIOSTRY SJAMSKIE OPERUJĄ SIĘ, 
Dwie amerykanki, siostry sjamskie, 
liczące lat 17-cie, mają się poddać ope- 
racji, ponieważ jedna z nich pragnie 
iść zamąż. Zdaniem lekarzy, tylko 
cb może utrzymać dziewczęta przy 
życiu, gdyż posiadają one wspólny Sy- 
stem obiegu krwi, 
SAMOBÓJSTWO. BANKIERA. 
Wczoraj popełnił samobójstwo w Pra- 
dze bankier Józef Sulc, Samobójstwo 
to wywołało w miejscowych kołach 
giełdowych wielkie poruszenie, Dom 
bankowy Sulca zobowiązany jest do 
wielkich wypłat, których nie może w 
tej chwili uskutecznić, Stan zaś mająt- 
kowy domu jest bardzo zagmatwany, 
W związku z tem dom bankowy już 
wczoraj zawiesił wypłaty, Sulc w po- 
bliżu Pragi rzucił się pod pociąg. Po 
przejechaniu pociągu na torze pozosta- 
ło zmasakrowane ciało. 
OCALELI Z HYDROPLANEM — ZGI- 
NĘLI W ŁODZI MOTOROWEJ. 
Na jeziorze Templin pod Poczdamem 
rozbił się hydroplan. Piloci, z których 
jeden był Francuzem, a drugi Niemcem, 
uratowali się wpław, poczem ną łodzi 
motorowej wrócili na miejsce wypadku, 
aby obejrzeć hydroplan. Niespodziewa- 
nie nastąpił wybuch motoru łodzi, 
zabici, a 
inne osoby odniosły ciężkie rany. 


WARE AA APAE GA aPN AOA 
JUTRZEJSZY DODATEK SPORTO- 
WY. K 


Nasz dodatek jutrzejszy zawierać bę- 
dzie pozą zwykłym działem informacyj- 

nym obszerne sprawozdanie z wyciecz- 
ki kolarskie do Wiednia. 


WRP YE EO Dz PORA AA 


MASZYNA DO PISANIA 
W SZKOLE POCZĄTKOWEJ 


W Anglji omawiana jest obecnie nowa 
metoda elementarnego nauczania w 
szkole początkowej, gdzie śryfel i ta- 
bliczkę ma zastąpić maszyna do pisa- 
nia. Poczynione w tym kierunku próby 
pokazały, że dzięki poglądowemu wy- 
kładowi przy pomocy maszyny dzieci 
w ciągu krótkiego czasu przyswajałv 
sobie znajomość dużych i małych liter 
oraz cyfr, a jednocześnie nabierały 
wprawy w pisaniu na maszynie. Przy 
układaniu sylab dzieci już zupełnie sw?- 
bodnie posługiwały się maszyną. 

Gdyby metoda ta przyjęła się, nad- 
szedłby kres na ręczne pisanie, które 
i bez tego jest coraz bardziej przez 
maszynowe pismo wypierane. Niema z 
tej racji żadnego powodu do rozpaczy, 
gdyż stwierdzoną jest rzeczą, że od 
czasu rozpowszechnienia się maszyn 
do pisania charaktery pisma naogół 
znacznie się pogorszyły, a sztuka kali- 
grafji z każdym dniem bardziej staje 
się wspomnieniem historycznem. 


WRASZAWA 
ROBOTNICZA 


STOSUNKI W DRUKARNI „STRZEL- 
CA. 


Kilka miesięcy temu Główny Zarząd 
„Strzelca zakupił od „Robotnika“ dru- 
karnię przy ul. Długiej Nr. 50. 

Kiedy zakład ten należał do „Robot- 
nika“ nikt Z pracujących nie narzekał, 
gdyż pod względem warunków pracy 
jak i płacy, było wszystko w porządku. 

Dzisiaj zupełnie stosunki się zmieni- 
ły. Drukarnia ta pod firmą „Kadra“ za- 
trudnia teraz poza nielicznemi wyjąt- 
kami różną zbieraninę społeczną. Dy- 
rekcja bowiem o ile tylko jej się to u- 
daje nie stosuje się do postulatów Zw. 
Drukarzy. Minimum składacza ręczne- 
go nie istnieje. Na 8 godzin pracy bez 
przerwy — nie pozwala się zjeść posił- 
ku, trwającego 15 minut, który pracow- 
nicy zmuszeni są odrabiać po 8 godzi- 
nach pracy. 

Pp. dyrektorzy do Związku Drukarzy 
czują jąkiś. dziwny a niewytłumaczony 
wstręt, gdyż mogą pracować w tym za- 
kładzie łamistrajki, i „ligięziaki* (z 
„Pracy Polskiej”), aby tylko nie ze Zw. 
Drukarzy, ponieważ tym trzeba płacić 
ustalone minimum, 

Dziwimy się, że „Strzelec” jako pra- 
oodawca idzie zwykłą linją przedsię- 
biorców burżuazyjnych i wyzyskuje ro- 
botników, a organizację robotniczą tra- 
ketije w podobny sposób. 

Może iaia się tem Gł. Zarząd 


t 


Nr. 274 A 


Wiapomosci Z CAŁEGO KRAJU 


Łódź 


KOZPOCZĘCIE PRAC BUDOWLANYCH 
NA POLESIU KONSTANTYNOWSKIEM. 


W dniu wczorajszym na budowie kośonji 
mieszkaniowej na Polesiu Konstantynow- 
skiem dokonamo uroczystego wmurowania 
pierwszych cegieł w fundamenty domów 
mieszkalnych, W uroczystościach wziął u- 
dział zastępujący prezydent miasta, tow. dr. 
WIELIŃSKI, ławnik wydziału budownictwa 
tow „IZDEBSKI przedsiębiorcy budowlani 
i kierownicy robót. Po ńkcie wmurowania 
pierwszych cegieł obeani złożyli swe pod- 
pisy w dzienniku budowy. Do robotników 
zatrudnionych przy budowie zwrócił się tow. 
dr. WIELIŃSKI z krótką przemową, pod- 
kreślając, iż dawniej budowali pałace dla 
możnych i bogatych, obecnie przystępują do 
budowy zdrowych i tanich mieszkań dla 
proletarjatu, Tow, Wielińsk; zakończył swe 
przemówienie okrzykiem na cześć klasy ro- 
botniczej Łodzi, 


Następutie tow, Wieliński polecił robotní- 
kom, zatrudnionym przy budowie w dnu 
wczorajszym w liczbie około 300, wypłacić 
gratyłikację zwyczajową, 


O UBEZPIECZENIA DLA KLASY 
ROBOTNICZEJ. . 


W dn. 5 b. m. odbyło się Walne ze- 
branie człozków Organizacji Miejsco- 
wej P. P. S. na gm. Blizne w Chrzano- 
wie Nowym przy wielkiej ilości sympa- 
tyków. 

Po referacie tow. Wojciechowskiego 
w sprawie ubezpieczeń na starość, ze- 
brani robotnicy uchwalili rezolucję, w 
której wyrażają podziękowanie Z. P. P. 
S. za skuteczną walkę o ustawy ubez- 
pieczeniowe i wzywają rząd do jaknaj- 
szybszego wprowadzenia w życie pro- 
jektu ustawy, przedstawionego przez 
ZP. P. 5; 


Włocławek 
WIECE P. P. S 


Dnia 29 ub. m. odbył się włec spra 
wozdawczy, na którym referował tow. 
pos. Edward Betman obecną oytuacją 
polityczną w kraju. 
Następnie zabrała głos tow. Gałąz- 
kowa. Przebieg wiecu był imponujący. 
Po skończonych przemówieniach od- 
śpiewano „Czerwony Sztandar", wno- 
sząc okrzyki: „Niech żyje P. P. S.*, 
„Niech żyje Polska socjalistyczna"! 
Kobiety domagały się stworzenia or- 
nizacji kobiecej. 
Hajnówka 


Dnia 14 ub. m. miał się odbyć w Haf- 
nówce ślub tow. Władysława Mintusa, 
robotnika murarskiego. Opłata za te 
formalności wynosić miała 20 zł. Mło- 
dzi spóźnili się o godzinę, ksiądz Mio- 
duszewski, pomimo że właśnie kończył 
nabożeństwo, zaczął wszelkiemi siłami 
sprzeciwiać się udzieleniu ślubu. Wre- 
szcie w drodze „wielkiej łaski* kazał 
sobie zapłacić 20 zł. dodatkowo. Ta 
księżowska chciwość spadła jednak na 
ludzi, których wyjątkowo złe warunki 
skłoniły do związku, bo właśnie „mło- 
dy" jest wdowcem z dwojgiem  nielet- 
nich dzieci i utrzymuje się z więcej niż 
skromnych zarobków, o czem proboszcz 
dobrze wie. A przecież udzielenie te- 
go ślubu nie wymagało nadzwyczajnej 
fatygi, gdyż jednocześnie był dawany 
drugi ślub, i chciwy kapłan poradził 
sobie, stawiając obie pary razem. 
DAA ANGA POZA RÓG E a 


Jadłodajnia Robotnśczej Organizacji - 
Samopomocy, Al. Jerozolimskie Nr. 6 
m. 3, Ip. otworzyła DZIAŁ JARSKL 
Potrawy sporządzane są według najnow-| 
szych wymagań, na świeżem maśle i z 
najlepszych produktów. Obiady wyda- 
wane są w godz. od 12.30 do 6-ej popoł 


TO INTERESUJE 


Wszystkie Przedsiębiorstwa zatrudniające większy personel, jak to: 
Banki, Stowarzyszenia Przemysłowe i Handlowe, Koleje, Szpitale, 


PENSJONATY, HOTELE, RESTAURACJE, 
KOOPERATYWY, ZWIĄZKI 


Członków i personel powyższych przedsiębiorstw interesują nastę- 
pujące artykuły: 

RĘCZNIKI — ŚCIERKI — OBRUSY — CHUSTECZKI — 
TKANINY BAWEŁNIANE — POŃCZOCHY — SKARPĘTKI i t. p. 
Są to artykuły pierwszej potrzeby. 

Posiadamy w naszym magasynóe, „PARYŻ - WĄRSZONIE przy ul. 


Nr. 18, 


duży wybór tych artykułów w bardzo dobrym gatunku - 

po cenach nadzwyczaj przystępnych, ponieważ są to towary 
wysortowane. 

Prosimy o zwiedzenie naszego magazynu dla obejrzenia powyższych 

artykułów. 

Zapraszamy również Panie Gospodynie, zapewniając je, że będą! 

mogły skorzystać Z AW eski OKAZJI w zakresie wyrobów 

abry 


i 
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SŻYRARDÓJ 


TOWARZYSTWO 
ZAKŁADÓW ZYRARDOWSKICH 
S.A. 


Najlepszy i najekonomiczniejszy w użyciu pyłochłonny olej 
hygjeniczny do podłóg. 


Szczegółowe prospekty na żądanie, 


VACUUM OIL COMPANY S.A. 


Czechowice p. Dziedzice—Warszawa, Elektoralna 11. 


CEU Nr. 224 ERE ERA SEOA OCZACH 


Kompletny remont samochodów 


osobowych i ciężarowych 


Budowę nowych I remont starych chłodnic samochodowych 
wszelkich typów 


Zakłady Przemysłowe: 
Dr. LUDWIK ZIELIŃSKI 


Warszawa, Wolaka Nr. 169, telefon 53-62 i 53-15, 
WYKONANIE SZYBKIE, SOLIDNE i TERMINOWE 


W obrębie Wielkiej Warszawy własnemi środkami przewozow. zabieramy 
samochody i chłodnice do remontu. 


wykonywują 


DI PARK 7 OLOGIGZAYNY warm 


NA PRADZE 
Czynny do 12 
w nocy 
w miejskim 


OGRODZIE 


INDJANIE i COWBOYE. Elektrodrom. Becz- 
ki śmiechu, Koło szatańskie. Tabogan. Karu- 
zela pałacowa, 


rozrywek, Koncert. Restauracja. Fajerwerki. 


Iluzje, Psy, Małpy i w. in. 


„ROBOTNIK", niedziela 12 sierpnia. 


MANIFESTACYJNY POGRZEB 


OFIARY NIESZCZĘŚLIWEGO 
WYPADKU W RZEŹNI 
MIEJSKIEJ 


Onegdaj odbył się pogrzeb robotnika 
rzeźni, Bron'sława Łubiana, który uległ 
nieszczęśliwemu wypadkowi podczas pra- 
cy w rzeźni 6 b. m o czem pisał „Robot- 
nik" w dniu następnym 

Pogrzeb zmarłego zgromadził parę tysię- 
cy osób, przy udziale dwu orkiestr Związ- 
ku Niesiona kilkanaście wieńców od Sek- 
cyi i różnych Oddziałów Związku Robotni- 
ków Przemysłu Spożywczego w Polsce. 

Nad mogiłą żegnali mmarłego: tow. Mo- 
rawski w imieniu Zarządu Głównego, oraz 
Oddziałów: piekarzy, młynarzy, cukierni. 
ków oraz innych, Tow. Majewski żegnał 
zmarłego w imieniu I-go Oddziału Mięsne- 
go. którego zmarły był członkiem. 

Wspaniały pogrzeb zmarłego tragicznie 
podczas wykonywania pracy robotnika. był 
wyrazem protestu przeciwko rażącym bra- 
kom technicznym, w rzeźni. 


p YA AN AE AEON O AE OI EA grzej 
WYPADKI PRZY PRACY 


WARSZAWSKA 


ORGANIZACJA P. P. S. 
POSIEDZENIA, ZGROMADZENIA 
ODCZYTY 
We wtorek, dnia 14 b, m. 


Dzielnica Ochota o godz. 7 w lokalu Gró- 
jecka 59, posiedzenie komitetu dzielnico- 
wego. 

Dzielnica Powązki o godz, 7 w lokalu 
dzielnicy, Okopowa 30 m. 16, odbędzie się 
posiedzenie komitetu dzielnicowego 

Dzielnica Praska o godz 7 w lokalu 
dzielnicy, Brukowa 29, odbędzie się posie- 
dzenie komitetu dzielnicowego. 

Dzielnica Grochów. O godz 7 w lokalu 
dzielnicy, Męcińska 12, posiedzenie komi- 
etu. 

Dzielnica Sielce o godz. 7 w lokalu dziel- 
nicy, Czerniakowska 32, ogólne zebranie 
czionków dzieinicv. 


Koło Rzeźn'ków. O g. 7 w tokalu dziel-' 


nicy, Chłodna 41, ogólne zebranie członków 
Keła 

Koło Pracowników Miejskich. O godz. 
7 i pół posiedzenie komitetu w lokalu w. 
OKR., Al. Jerozolimskie 6. 

Mokotów. O godz 7, Bagatela 12a, zebra- 
cie członków dzielnicy. 


Z KOŁA PRACOWNIKÓW MIEJSKICH 
Onegdaj tow. pos. Szczypiorski wy- 
głosił w sali W. O. K. R. odczyt p. t. 
„Praśmatyka Służbowa dla Pracowni- 
ków Miejskich”, po którym zebrani 
czionkowie i sympatycy Koła P. P. S 
pracowników miejskich powzięli jedno- 
głośnie rezolucję następującej treści: 
„Zebrani na odczycie tow. posła A- 
dama Szczypiorskiego ławnika Magi- 
stratu m. st Warszawy w sprawie pra- 
gmatyki służbowej, członkowie i sym- 
patycy Koła P. P. S. Pracowników 
Miejskich, Mi teg pełne zaufanie klu- 
bowi radnych i członkom Magistratu 
P. P. S, w przekonaniu, że tylko przy 
usilnej współpracy z nimi mogą osią- 
gnąć swe słuszne prawa płacy i pracy 


Ruch kult.-oświatowy 
FOTOGRAFJE Z WYCIECZEK T.U.R. 

Uczestnicy wycieczek T .U. R. w 
Pieniny i na Słowaczyznę, i nad morze 
zgłaszać się mogą po fotografje do Se- 
kretarjatu Generalr--- T. U. R., Czer- 
wonego Krzyża N. 20, od 5 — 7 godz. 
wiecz. 
PR ONA ASTOR Ka PPG go 


-_ OBOZ LETNI 
DLA CZERWONYCH HARCERZY 


II-gi OKRES, 

Zapisy na II-gi okres dwutygodniowy 
fod 16 do 30 sierpnia) obozu letniego 
w Famułkach Brochowskich (pow. So- 
chaczewski) dla Czerwonvch Harcerzy 


przyjmuje Sekretarjat Kom. Centr. Org. 
MŁ TUR 


Opłata za dwutygodniowy pobyt wraz 
z przejazdem Warszawa — Soc 
i z powrotem wynosi 10 złotych. 
Jeżeli koszt u  harcerza na 
obóz w obie strony wyniesie więcej niż 
12 złotych, reszte dopłaci Kom. Centr. 
Przy zgłoszeniu wpłacić należy przy- 
najmniej część należności, resztę zaś 
najpóźniej przed przybyciem na obóz. 


PAAA PAA A zB NA A 
POKWITOWANIA 


Na Robotn. Tow. Przyjaciół? Dz$eci. 
Tow. Jam Pogorzelski składa zł. 6, jako 
karę za nietaktowne zachowanie się na 
dzielnicy Praskiej 21 lipca, 
Na Robotnicze Towarzystwo Przyjaciół 
dzieci — tow, Bolesław Mróz zł, 5, 


RTG a ZE A GE ADO a 
Czasopisma nadesłane 


Zeszyt Francuski „Świała”.  Trzydziesty 
drugi zeszy* „Świata” został w całości po- 
święcony Francji i wypełniony artykułami 
publicystów francuskich, dających obraz 
stosunków politycznych i kulturalnych, w 
jakich żyje ich społeczeństwo, 


Na stacji Towarowej - Główna podczas 
pracy został przygnieciony wagonem 27-le- 
tni Stanisław Kucman, kolejarz (Filtrowa 
53), doznając zgniecenia klatki piersiowej. 
Lekarz Pogotowia po udzieleniu pierwszej 
pomocy przewiózł poszwankowanego do 
szpitala Dz Jezus w stanie niezłym. 

— Przy odnawianiu domu Nr. 39 przy ul. 
Grójeckiej spadł z rusztowania z wysokości 
5.$o piętra 23-letni Marjan Sasin, robotnik 
(Marki), doznając powikłanego złamania le- 


wego podudzia ; ogólnego potłuczenia, We- 
zwany lekarz Pogotowia w obu wypadkach 
po udzieleniu pierwszej pomocy, przewiórł 
wyżej wymienionych w stanie ciężkim do 
szpitala Dz. Jezus, 

— Przy odnawianiu domu Nr. 24 przy ul. 
Nowowiejskiej stracił równowagę i spadł z 
rusztowania z wysokości 3 piętra 19-letni 
Władysław Kucharski, murarz, który do- 
znał wstrząsu mózgu, złamania lewej nogi 
oraz ogólnego potłuczenia, 


NAPAD I UJĘCIE RABUSIA 


Na powracającego do domu ui. Tamką 
Józefa Garhbowskiego, fryzjera (Tamka 26) 
wczoraj wieczorem napadł jakiś opryszek. 
który uderzywszy pięścią kilka razy w -gło- 
wę Garbowskiego. ściągnął zeń następnie 
płaszcz oraz wyciągnął z kieszeni marynar- 
ki zegarek i portfel, zawierający kilka 
bizytew, poczem począł uciekać  Ną 
wszczęty przez napadniętego alarm, prze- 
chodnie przy pomocy policjanta rabusia 
zatrzymali I odprowadzili do x kom. p. p. 
Już podczas pościgu, opryszek chcąc u- 
trudnić zatrzymanie go. skradziony płaszcz 


rzucił pod nogi ścigającego policjanta, któ- 
rv omal z tego powodu nie przewrócił się. 
W komisarjacie okazało się. że zatrzymany 
jest znany policji i kilkakrotnie karany 
złodziej Józef. Ziółkowski (Ordynacka 10). 
Podczas rewizji przy Ziółkowskim znale- 
ziono dużych rozmiarów nóż który załą- 
czono jako dowód rzeczowy do protokułu. 
Oczywiście że wszystkie rzeczy zrabowa- 
ne powróciły do właściciela, natomiast 
Ziółkowski decyzją Sędziego Śledczego po- 
wędrował do więzienia. 


„m 


ZA CZUŁOŚCI NA ULICY — ARESZT 


Wczoraj późnym wieczorem pełniący | „czułą parkę" sprowadził do X kom. p 


służbę w obchodzie policjant natlcnął się 
pcd mostem Ks. Poniatowskiego, w pobli- 
żu ul Solec na siedzących w czułej pozie 
riężczyznę i kobietę, Ponieważ niedwu- 
znaczna poza ta obrażała moralność pu- 
bliczną, przeto przedstaw'ciel władzy 


gdzie stwierdzono że są to: Irena Dak 

ska (nigdzie nie meldowana) ; Jan Sando- 

mi'erski, również bez adresu przytem zna- 

uy klijent urzędu śledczego. Dobraną parę 

Si do dyspozycji Sądu Pokoju 24 
"2 


SKUTKI DRZEMKI NA ŁAWCE 


Na ławce w AL 3 Maja usiadł i nieba- 
wem zasnął Stanisław Papuga (Brzeska 17), 
$korzystał z tego jakiś hultaj który śpią- 


semu z kieszeni kamizelki skardł zegarek 
złoty z takąż dewizką. Poszkodowany po. 
skarżył się policji w x kom p. œ 


OPŁAKANA ULICA 


Przy ul. Leszno na przestrzeni od ulicy 
Sośmej do ul, Żelaznej od przeszło 2-ch ty- 
godni wszczęto roboty związane ze zmią - 
nq seyn tramwajowych Roboty te prowa- 
dzone tylko przez jedną partję robotni- 
ków. Wsze!'ki ruch kołowy wstrzymany 
aczkolwiek niektóre wozy przedzierają się 


przez stosy kamieni i piachu Z tego po- 
wodu wywrócił się tam wczoraj wóz na- 
ładowany wapnem, a wapno rozlało się na 
ulicę. Sporo osób z zaprószonemi oczyma 
robiegło do ambulatorium Pogotowia, 
Gdzie lekarz dyżurny udzielił pomocy, 


BRUTALNY MĄŻ 


Przy ul. Wolskiej Nr. 91 w mieszkaniu 
małż, Kuraszewskich, w czasie wynikłej 


szewska, lat 32. Poszwankowaną przewio- 
zło Pogotowie do Kliniki Św. Zośji, (Że- 


pomiędzy niemi sprzeczki została kopnięta | juzna róg Nowolipie). 


w brzuch przez swego męża Józefa Kura- 


SAMOBOJSTWO POLICJANTA 


Wczoraj rano w lokalu Komendy P. P. 
na pow, Warszawski (Nowy Świat 1) wy- 
strzałem z rewolweru, skierowanym w u- 
sta pozbawił się życia 36-letn' Józef Pryć, 
posterunkowy policji, 

tragicznej śmierci narazie nie 


wyjaśniona, Pryć osierocił żonę chorą na 
gruźlicę oraz dwoje małych dzieci, za- 
mieszkujące w barakach dla bezdomnych 
na Żoliborzu, wskutek wyrugowania ich z 
poprzednio zajmowanego lokalu w urzę- 
dzie śm. Brudno. 


, 


oraz OTOMANY 
najtańsze żrósw 
dto! Nowych, uży» 
wanych. Ratami i 
| gotówką 
Leszno 33 — IO, 
a MCK > aa 


memme oa wi 


Ogłoszenia 
drobne 


Inż. From, ia” 
Samochodowa, 


ża 35 najszybciej 
daje prawo jazdy. 


POSZUKUJĘ nienia 


15—16 letniej do pra” 
cy. „Metapol*—Dwor* 
Ska 24, 


ska 4, | 
Podwójna ros: 


nica — na samocho- 
dach szkolnych Kur- 
sów H., Prylińskiego, 
Warszawa, Jerozolim- 
ska 27. 


Posade izy, 


opłacacie ratami Szko* 
lẹ Samochodową in- 
żyniera Froma, Hoża 


39; 
Poszukuję "ar" 
kol- 

wiek pracy biurowej. 
Pracowałem jako kon- 
cypjent u adwokatów. 
Ostatnio byłem kie- 
rownikiem Kasy Cho- 
rych. Łaskawe zgło- 
szenla:, Korf Józef, 
Baranowicze, ul. Ko- 
pernika 50. 


Potrzebny sz. 


fikowany krawiec mę- 
ski. Zgłosić się — 
Stalowa 33 m. 5. 


© 
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Mojabielizna jest 
zawsze śnieżno» 
biała, bo w wyborze 
mydła jestem bardzo 
ostrożna. Używane prze» 


zemnie mydło musi oszczę* 


dzać bieliznę być wydajne i tanie. 
Dlatego też zawsze kupuję: 


IEEE MYDŁO 


ee 


| TOBUS na 24 osoby 


PODWOZIA na taksówki i autobusy 


nadeszły 


m 

il Gimnazjum Męskie Związku Zaw. 
Nauczycielstwa Polskich Szkół Średnich 
(Gimnazjum wyższe, z prawami szkół państwowych) 
Mazowiecka ii, tel. 302-80. 

Zapisy do wszystkich klas odbywają się codziennie od 10-ej do 12-ej. 

Klasa IV humanistyczna, następne będą humanizowane. 
Język obcy do wyboru. Dla uczniów zdolnych a niezamożnych ulgi 


Dyrektor (—) C. L. Jędraszko. 


M 


Gener. Reprez. samochodów „PR A G A" 


inż. St. NAWAKOWSKI, Warszawa, ~ 
ul. Kredytowa æ, tel. 291-34, 


Artykuły i korespondencje przezna- 
czone do „Matki i Dziecka“ należy prze- 
syłać do redakcji „Robotnika” dla tow. 


Janiny Ryn$manowej. 


POSEZONOWA 


NAJTAŃSZE ŹRÓDŁO 
ZAKUPŐW! 


WYPRZEDIŹ | 


Wielki wybór p 
od 39 zł. 


Garnitury z 
bielskich 


materjałów 
od 95 zł. 


poleca. 
Magazyn konfekcji damskiej 
i męskiej 


MODERNE 


NA RATY I ZA GOTÓWKĘ 


Senatorska 22 
vis a vis Qui-Pro-Quo 


5 e y a A | 
Zawiadomienie. 
Niniejszym mam zaszczyt zawiadomić Sz. Klijentelę, że z dniem 7 sierpnia r. b. 


Otworzyłem w Warszawie przy ul. Piac Żelaznej Bramy Nr. 11 


„SKŁAD JEDWABI i WEŁEN 


pt LUDWIK STEIN 


Skład ten zaopatrzony jest w wielki wybór materjałów. 
jedwabnych i wełnianych. | 


Polecając się łaskawym względom Sz. Klijenteli, pozostaję z poważaniem LUDWIK STEIN. 


KRONIKA 


STAN POGODY, 


Prawdopodobny przebieg pogody w dniu 
dzisiejszym: W całym kraju zachmurzenie 
zmienne z możliwym przelotnym deszczem, 
zwłaszcza na wybrzeżu, w Wileńskiem i na 
Polesiu Temperatura bez zmian na pół- 
nocy umiarkowane wiatry zachodnie, 


Pobór. We wtorek 14 b. m, w lokalu 
przy ul Dobrej 72, odbędzie się dodatkowa 
kcmisja poborowa dla poborowych, za. 
wieszkałych w komisarjatach 14, 15, 17, 18, 
24 i 25, podiegających P.KU, Nr. 3 Na ko» 
mósję tę winni stawić się wszyscy ci pobo- 
rowi, którzy dotąd obowiązku tego z ja- 
kichkolwiek powodów nie dopełnili. 


Czystość w sklepach. Inspekcja sanitarna 
Magistratu przystąpiła do sprawdzania czy 
w myśl obowiązujących przepisów wszys» 
tkie sklepy produktów spożywczych prze- 
chowują swe towary przeznaczone na sprze. 
doł w zamkniętych oszklonych gablotkach. 
Niestosujący się do tego nakazu hygjeny 
będą karani grzywnami 


Pozwołene na dokonywanfe zdjęć, Wła- 
dze policyjne przypominają amatorom fo- 
tografom, że dokonywanie zdjęć gmachów 
państwowych oraz zdjęć ulicznych wymaga 
specjalnych zezwoleń, wydawanych przez 
starostwa, w stolicy zaś przez Komisarjat 
Rrądu.. Za robienie zdjęć bez pozwolenia 
pociągani będą fotografowie do odpowie- 
dzialności karnej, a zdjęcia ulegną koniis- 
kacie. 


Rejestracja rzemieślników. Dotąd w wy- 
dziale przemysłowym Magistratu zarejestro, 
wano około 3 200 rzemieślników, Biuro wy* 
działu przemysłowego Magistratu przenie- 
sione jest z ul. Dobrej Nr. 73 na ul Bed- 
narską Nr. 4, 


Świetłne przystanki autobusowe. Kierow- 
niotwo autobusów miejskich w Warszawie 
przystępuje w początkach przyszłego tygo- 
dnia do montażu przystanków świetlnych, 
które zastąpią obecne prowizoryczne. Przy. 
stanki te umieszczone będą albo na słupach 
latarni elektrycznych, albo też na specjal- 
nych słupach, 


UEKEZM Str. 6 


CO USŁYSZYMY 
PRZEZ WARSZAWSKIE RADJO 


DZIIŚ, 

9,30 — 11,15, Transmisja z Wilna. 1200— 
12,10. Sygnał czasu, hejnał z wieży Marjac- 
kiej w Krakowie, komunikat lotniazo-me- 
teorologiczny. 12,10 — 15,35. Przerwa. 15,35 
— 1540. Komunikat meteorologiczny. 15,40 
— 16,40. Odczyty p. t: „Odmiany ozimin”*, 
„Ciekawe doświadczenia rolnicze w Danji" 
i „O odkażaniu ziarna siewnego”. 1640 — 
17.00. Rozma'tości. 17,00 — 18,00. Koncert 
pupularny, 18,00 — 20,00. Transmisja od- 
czytu Marsz. Piłsudskiego. 20,00 — 2015. 
Nadprośram. komunikaty. 20,15. Koncert 
wieczorny orkiestry Filharmonji Warsz., 
2200 — 22,%0. Sygnał czasu, komunikaty: 
lotniczo-meteorologiczny, P.A.T policyjny, 
sportowy, nadprogram. 22,30—23,30, Trans- 
misja muzyki tanecznej z restaur. „Oaza" 


JUTRO. 

12.00 — 13.00 Koncert z płyt gramofono- 
wych. 13,00 — 13.10 Sygnał czasu hejnał 
Wieży Marjackiej w Krakowie. komunikat 
lotniczo - meteorologiczny. 13.10 — 1500 
Przerwa. 15.00 — 15.20 Komunikaty: mete- 
crologiczny, gospodarczy i nadprogram. 
15.20 — 16.30 Przerwa. 16,30 — 16.45 „Ty- 
godniowy przegląd komunikacyjny”, 16.45 
— 17.00 Przerwa. 17.00 — 17.25 Program 
dlu dzieci „Baśnie kaszubskie”, 17.25 — 
17.50 Odczyt p. t: „ Analiza Krajobrazu 
podczas wycieczek Krajoznawczych”, 17.50 
— 18.00 Przerwa. 18.00 — 19.00 Koncert 
„popołudniowy. 19.00 — 19.20 Rozmaitości. 
19.20 — 19.30 Przerwa. 19.30 — 19.55 Lek- 
cia języka francuskiego. 19.55 — 20.05 Ko- 
munikat rolniczy. 20.05 — 20.30 „Dzieje 
ruchów rewolucyjnych w Rosji", 20.30 Kon. 
cert międzynarodowy. Transmisja z Berli- 
ma do Warszawy, Pragi i Wiednia. Po kon. 
cercie biuletyn „Messager Polonais* w ję- 
ryku francuskim. 22.00 Sygnał czasu, ko- 
'munikat lotniczo - meteorologiczny. P. A. 
iT 22.30 Policyjny sportowy oraz nadpro- 


gram. 


CO GRAJĄ KINA? 


Apollo: „Wstęp wzbroniony” i „W sidłach 
tycia”, 
"Colosseum: „Orkan”. 
Capitol. — „Krót dżungli”. 
Casino: „A gdy się robi ciemno”. 
. Filharmonja: „Odwieczny trójkąt" 
„Bohaterka XX wieku”, 
Miejski: „Kapłan ubogich", - 
Pan: „Niewolmica z Szanghaju”. 
Palace: „Książe miłości”. 
Rococo: „Dziewczę z Capri" i „Króż cow- 
boyów”*. 
Stylowy. — 
Fairbanksem. 
Splendid: „Amerykanka” i „Ręce do góry” 
Światowid: Dziś konsert gry filmowej z 
udziałem Grety Garbo. 
Wodewil: „Pieszczotka”. 
ne EP EPO REPO, PRE AO 
Robotnicy popierajcie 
swoje pismo codzienne | gocooocogococoooaacodaooao0a 


oraz 


„Przesądy i przywidzenie” x 


B, SAWINKOW. 


ZDRADA i SMIERĆ 
TATAROWA 


(Z rosyjskiego przełożyła H. P.). 
ró 


3) 


Czernow, Wasz ojciec jest tək za- 
a ożny?. 

ire ARA Pożyczył dla mnie na we- 
ksel. 

Czernow. Potraficie to udowodnić? 

Tatarow. pitso zaświadczenie me- 
go ojca. 

Czernow. Dinni odrazu nie powie- 
dzieliście, że pieniądze dał wam ojciec? 
Poprzestalibyśmy na tej odpowiedzi. 

Tatarow. Mój ojciec nie sprzyja rewo- 
lucji. Nie chciałem wspominać tu jego 
imienia... Lecz o co mnie oskarżacie? 

Czernow. Sami wiecie. 

Tatarow. Nie. 

Tiutczew. O zdradę. 

Czernow. Lepiej będzie, jeśli przyzna- 
cie się. Uwolnicie nas od konieczności 
demaskowania was. 

Tatarow milczy. Milczenie trwa dzie- 
sięć minut. Przerywa je Bach: 

— Degajewowi postawiono warunki. 
Chcecie, by wam je również postawić? 

Tatarow nie odpowiada. Milczenie 
trwa jeszcze dziesięć minut. 

Przez cały ten czas Tatarow siedzi 
przy stole z głową wspartą na rękach. 
Podnosi wreszcie oczy: 

— Możecie zabić mnie. Nie boję się 
śmierci. Możecie kazać zabić mnie. Lecz 


gr. 30, drobne za wyra 


" „ROBOTNIK”, niedziela 12 sierpnia. | 


ŚWIAT ERRANU. 


Collen Moore i Lawrence Grey w obra- 


zie „Och Kay'u*, wytw. First National, 


a KE o DEEA 
OPIEKA 


RZĄDU FRANCUSKIEGO NAD 
FILMEM RODZIMYM 


Rząd francuski, doceniająć znaczenie ro- 
dzimego filmu, opiekując się nim z całą 
pieczołowitością, Obecnie wykcńczony jest 
film p. t. „Dziewica Orleańska", Protekto- 
rat nad tym obrazem objęli Prezes Rady 
Ministrów Poincarć, Minister Oświaty Har- 
r:ot i minister przem. i handlu, spraw we- 
wnętrznych i inni, 

Rząd udzielił wytwórni prawo używal- 
ności wszystkich rekwizytów  historycz- 
nych, znajdujących się w turach francus- 
kich i dopomógł do zrekonstruowania tej 
„s*ronicy z historji Francji". 


Kino „PALACE“ 
Chmielna 9. Pocz. o godz. 6-ej pp. 
Władca serc kobiecych 


John GILBERT 


w towarzystwie 


Roy Karola Dane 
d'Arcy Slima 


Eleonory 
Boardman 


raz jeszcze oczaruje was jako 


„Książę Miłości“ 


reżyserji King Vidor. 
NAD PROGRAM KOMEDJA. 
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NENDRA 


SANGHAJI 


W rol gł. 


PAN CAPITOL 
Nowy Świat 40. | Marszałkowska 125 
Początek o Poczatek o g. 6-ej. 


3-ci tydzień rekor- 
dowego "a: 
nial 


(ról [ani 


Największa sensa* 
cja świata. 


Carmen Boni| rr MA” 
ELMO 
l Buke | LINCOLN 


daję wam słowo honoru: 
winny. 

Śledztwo trwało jeszcze parę dni. Wy- 
jaśniono, że Tatarow: 1) dowiedział się 
w Mińsku od A, W, Jakimowej, że la- 
tem 1905 r. planowano urządzenie zjaz- 
du członków organizacji bojowej w Niż- 
nim Nowogrodzie; - 2) znał petersburs<i 
adres Wołoszenko - Iwanowskiej przed 
aresztowaniami 17 marca; 3) spotkał się 
z Nowomiejskim i dawnym członkiem 
„Narodnej Woli” Frydensenem przed a- 
resztowaniem Nowomiejskiego; 4) wi- 
dział się z Rutenbergiem przed areszto- 
waniem go w Petersburgu (czerwiec 
1905 r.) i moc inych szczegółów. 


jestem nie- 


Wszystkie te szczegóły były. w na- 
szych oczach pozbawione większego zna- 
czenia. Ogólny charakter śledztwa był 
nadal ten sam: Tatarów był ustawicznie 
demaskowany, jako kłamca. 


Niezależnie od posiedzeń komisji pró- 
bowaliśmy dwukrotnie wyjaśnić rolę Ta- 
tarowa. Najpierw Czernow odwiedził go 
prywatnie w hotelu, potem ja. 


Gdy wszedłem do numeru hotelowego, 
zastałem Tatarowa siedzącego w fotelu 
z twarzą zasłoniętą rękoma. Nie przy- 
witaliśmy się. Nie spojrzał na mnie. Po- 
wiedziałem, że, znając go oddawna, nie 
mogę uwierzyć w jego zdradę; że z radoś- 
cią broniłbym go w komisji; że jednakże 
charakter jego zeznań pozbawia mnie tej 
możności; przeto proszę go, by mi po- 
mógł i wytłumaczył wiele punktów, nie- 
jasnych dla nas w jego postępowaniu. 
Powiedziałem mu także, że tylko zupeł- 


Redaktor naczelny MIECZYSŁAW NIEDZIAŁKOWSKI, 


„PRZEDWIOŚNIE“ 


Reżyser Szaro, który pracuje zj 
nad „Przedwiośniem” Żeromskiego, tak 
opowiada o swojem ostatniem dziele: 
„Opracowanie  scenarjusza spoczywało 
przedewszystkiem w ‘rękach Andrzeja 
Struga co daje gwarancje głębokiego od- 
czucia ; zrozumienia myśli autora. „Przed- 
wiośnie” ma być wizją psychiki współczes- 
uego społeczeństwa polskiego, będzie to 
przekrój psychiki społeczeństwa porwojen- 
nego. Na stronę społeczną obrazu położo- 
ne szczególnie silny nacisk, tak, *ż ma być 
on wiernem odzwierciadleniem zamierzeń 
autora, 

Obok strony społecznej z całym pietyz- 
mem opracowano i pieda romantyczną 
powieści. 

Jeśli chodzi o technikę, zastosowane bę- 
dą wszystkie zdobycze, jakie RY "z 
techmika posiada”. 


„l RAJU BOLSZEWICKIEGO“ 


Zagranica coraz bardziej zaczyna się in- 
teresować Polską i jej historją. Sięgnięto 
mitnowicie do dramatycznych chwil wojny 
polsko - bolszewickiej, Wytwórnia amery- 
kańska „Universal" zaangażowała najwy- 
bitniejsze siły międzynarodowe (a między 
innemi Olgę Czechową), į powierzywszy 
tealizącję reżyserowi włoskiemu Carmina 
Ga'lone wyprodukować wielki dramat „Z 
raju bolszewickiego". Zdjęcia do tego fil- 
mu były dokonane specjalnie w Polsce na 
Kresach, w miejscach historycznych walk 
z bolszewikami, dokąd też zjechała więk- 
sza część zespołu Z reżyserem na czele. 
Fiim ten wyobraża dzieje pięknej właści- 
cjelki dworu kresowego, która w chaosie 
wojny traci dziecko. Szereg niezmiernie 
dramtycznych scen, jak załamanie się lodu 
ra rzece pod wjeżdżającemi na nią sania- 
mi i szereg innych wywołuje podobno du- 
że wrażenie. 


FILM INDYJSKI 


Angielski oddział Universalu w Londynie 
nagrywa obecnie dwa filmy z życia indyj- 
skiego. Zdjęcia były nakręcane w Indjach 
i Australji i są na ukończeniu, 


E et CASI CASINO” N. N.Sokit = 
Początek 0 godz, 5-ej. 
Bilety ulgowe i passe partout nieważne | 
MISS AMERICA — 
najpiękniejsza i najelegantsza kobieta 


świata, wielokrotnie nagradzana na 
konkursie świata 


Esther RALSTON 


oraz bohater FTT WO 
Neil HAMILTON 


w znakomitym filmie ilustrującym 
intymne życie artystek kabaretowych 


W życiu, za prae i na scenie 


[A gdy się robi ciemno... 


EEA Pan». PA DAE 


na jego szczerość może wpłynąć na po- 
myślny wynik tej sprawy. 

Tatarow milczał, nie odrywając rąk 
od twarzy. Drżenie ramion wskazywało, 
że płacze. 

Wreszcie odezwał się: 

— Rozmawiając z wami; czuję się ło- 
trem; gdy sam jestem — mam spokojne 
sumienie, 

Nie usłyszałem od niego nie więcej. 

Czernow nie miał większego powc- 
dzenia. 

Zamiast obiecanego komisji zaświad- 
czenia, przedłożył Tatarow skrawek pa- 
pieru, zapisany mniej więcej tak: „Drogi 
synu, dałem ci 10 tysięcy rubli. Twój oj- 
ciec J. Tatarow". 

Komisja, po zbadaniu wszystkich bę- 
dących do dyspozycji papierów, jedno- 
głośnie uchwaliła: 

Wobec tego, że: 

1) Tatarow kłamliwie informował to: 
warzyszy — 

2) znał osobiście hr. Kutajsowa i zna- 
jomości tej nie wykorzystał w celach re- 
wolucyjnych, a nawet nie zakomuniko- 
wał o niej centralnemu komitetowi — 

3) nie umiał wytłumaczyć pochodzenią 
swych znacznych funduszów — 

— usunąć Tatarowa z wszystkich par- 
tyjnych instytucyj i komitetów, śledztwo 
jednakże nadal prowadzić. 

Goc wyrok ten pochwalił. Tok śledz- 
twa przekonał wszystkich bez wyjątku 


t 


członków komisji, że Tatarow utrzymy-, 


wał stosunki z policją. Jednakże cha- 
rakteru i celu tych stosunków nie udało 
się ujawnić. Dlatego narazie nie mogło 


Mary Astor w obrazie komicznym, wyt. 
First National p. t. „Haort to Heart", 


PROD ICP PAP PORE m O OOO NIA 


OSTATNI OBRAZ 
E. A. DUPONTA 


Głośny film reżyserji E A. Duponta p.t. 
„Moulin Rouge", wyprodukowany kosz- 
tem 3 miljonów dokaców przez angielską 
wytwórnię Britisch International Pictures, 
którego premjera odbyła się w Angli 
przed kiilkoma tygodniami, święci tam wiel- 
kie powodzenie, Trzy główne role odtwa- 
rzają: Olgą Czechowa, Ewa Gray i Jean 


Bradin, 
66 
„SZALENCY 
Obecnie między innemi filmami polskie- 
mi których wyjątkowo dużo produkuje się 
tego lata, w przygotowaniu jest film p. t. 
„Szaleńcy“, który ma być odzwierciadle- 
niem pierwszych walk 'egjonów. 
Nowy Świat 43 


„WODEWIL” Pocz. o g. 5-ej. 


Słodka, kochana i kusząca 


LEATRICE JOY 


porywa i czaruje wszystkich w filmie 


„ADEDZCZOTKA” 


Życie rozpieszczonych i rozpuszczo- 
nych 'miljarderek. 


ŻAR MIŁOŚCI wiezy ii EROTYKI! 


Da MIEJSKI 


Hipoteczna 8. aa a 25. 
Początek o go 


KAPŁAN ÓBOGICH 


w roli tyt EDMUND LOYE 
reż. Harry FILLARDE'A. 
Wł „Fox-Film". Nadpr. KOMEDJA, 


Ay Zw o gps 5 pp., w niedzielę 
2w p. Seans POPULARNY. 


Se wszystkich miejsc po 20 groszy. 
KAPITAN Z NANCY „B“ 
sensacyjny film morski. 

Dla młodzieży dozwolone. 


być mowy o pozbawieniu Tatarowa ży- 
cia. 


Wielu jednakże naszych towarzyszy 


nie było zadowolonych z naszej uchwa- 
ły. Uważali oni bowiem, że Tatarow już 
jest zdemaskowany. 

Tatarow pojechał do Rosji. Z Berlina 
wysłał do komisji parę listów. Usiłował 
wytłumaczyć w nich swe  postępowa- 
nie. 

„„Nie możecie sobie wyobrazić epis 
sał do nas — jaką potwornością są wa- 
sze oskarżenia dla człowieka, który 
prócz trzech lat więzienia (trzykrotnie) 
i początkowego 1%-rocznego. okresu 
zesłania, pozostałe 8% lat swej rewolu- 
cyjnej działalności spędził na ustawicz- 
nej wyczerpującej rewolucyjnej robocie, 
która była dla niego wszystkiem. * Za- 
mierzałem teraz oddać się pracy na 
śmierć i życie i naraz taki cios. Trudno 
mi mówić, trudno. pisać,  Wyłliczę 
tylko nagie fakty, suche dowody, a wy 
sami ocenicie je według sumienia. 

„Stworzyłem drukarnię w Irkucku i 
sam prowadziłem ją ż dużym ryzykiem 
i powodzeniem aż do mego odjazdu, t. j. 
do końca stycznia 1905 r, a więc nie 
było przeciw mnie żadnych zarzutów. 

„Co do aresztowań 17 marca nie mo- 
głem nic zaradzić, ponieważ nie znałem 
nikogo, prócz P. L,*) a ten nic mi nie 
mówił. A Nowomieiskiego nie podejrze- 
wałem o to, że zajmuje się sprawami re- 
wolucyjnemi (oprócz „Odrodzenia”). A 
więc i o marcu niema mowy. 

NN 


°) Tiutczew. 


ô 
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SPORT 


Jak dowiadujemy się składy dzisiejsze 
Ruchu i Skry na mecze mistrzowskie z 
Warszawianką i Legją przedstawiają się b. 
dobrze: talk jedna jak i druga drużyna wy- 
stąpi ze swemi najlepszemi graczami. 

Czy uda się naszym towarzyszom poko- 
nać przeciwnika okażą mecze, 

Ciężko - atleci watczyć będą pod do- 
świadczonym kierownictwem tow. Kietliń- 
skiego. Arbitrem będzie p, Ziółkowski. Na 
materacu zobaczymy wszystkich mistrzów 
robotniczej Warszawy, Wezmą również u- 
dział w zawodach tow. tow, mistrzowie ro- 
botniczej Polski: Zbrożek i Simiarski, 

Poprzedzi wszystkie te imprezy mecz 
Skra II — Legja II, o 13 Pp. 

KALENDARZYK 
DZISIEJSZYCH ZAWODÓW, 

Boisko Legji: godz. 17 mecz © mistrzostwo 
Ligi Warszawianka — Turyści (Łódź), 

Boisko A.Z.S.: godz. 17 A.Z,S.—Polonja Tb, 
godz. 15 A.Z,.S — Polonja IL 

Basko Skry: godz. 15 Warszawianka "c 
Ruch; godz. 12 Kordjan — Z.Z.K.; godz. 10 
Kordjan II — Z.Z.K Il; godz 17 Skra — 
Legja Ib; gozd. 13 "eat z HI — 
Ruch IL 

Pływalnia AZS. goda | 10 zawody sły. 
wackie AZS-u ł | 


TEATR i MUZYKA 
Dziś w teatrach miejskich 


Narodowy 

o 8-ej „Szczęście Frania" 
Letni 

o 8-ej „Druga młodość” 


,Halka”, O godz, 8 wiecz. „Wierna 
ka”, 

Wiefka rewa w teatrze Nowości. Dziś 
i dni następnych rewja „Humor, humor 
kumor”*l 

Teatr Morskie Cko (ul. Jasna 3). Wielka 
rewia letnia „To trzeba. zobaczyć”. 

„Czerwony As”. „Pan nister na in- 
spekcji”. 

Teatr Bagatela „Wesoły UI". Rewja „Sera, 
wus Bagatela"l 


kochan- 


ksza AE 


W czerwcu, na parę dni przed Potiem- 
kinowskiemi dniami, byłem w Odesie; 
bywałem na zebraniach centralnego ko- 
mitetu. Widziałem i znałem wszystkie. 
wybitniejsze osoby, znałem rolę każdej 
z nich, chociaż nie wiedziałem o akcja. 

i planach... I nie można również z „czerw ech 
ra wskazać nikogo, komubym zaszko- 

i 

„Wreszcie, już zagranicą, Minor i Ko. 
warski mieli sposobność przyjrzeć się 
zbliska temu, jak wszystek mój czas i e~ 
nergję poświęcałem „wydawnictwu. A tak) 
przecież nie pracuje ani nie postępuje 
człowiek, działający na szkodę partji 

„Przytoczone powyżej okoliczności 
możecie, a nawet jesteście obowiązani 
sprawdzić, jeśli nie w moim, to we wła- 
snym interesie. 

„To, że (w oskarżeniach) wspomina 
się o całym szeregu okoliczności, na- 
zwisk i planów, bardzo ważnych i abso- 
lutnie mi nieznanych; jak również to, że! 
w pewnych doniesieniach figuruje moe 
je nazwisko, a w innych pomija się je' 
skromnie milczeniem — upewnia mnie w 
przeświadczeniu, że istnieje ktoś, kto 
lepiej i dokładniej, niż ja, wtajemniczony 
jest w sprawy partyjne. Osobnik ten, 
pragnąc odwrócić podejrzenie od siebie, 
spróbował omotać innego (nie posądzam 
o to, rozumie się, centralnego . komite- 
tu). Ponieważ znajomość moja z Kutaj- 
sowem może być dowolnie komentowa- 
na — przyznaję, że sprytnie to zaaran- 


żowamo. 4 


aa Z NO ÓW  E O A, 
WARUNKI PRENUMERATY: w Warszawie z odnoszeniem miesięcznie zł. 5.40, bez odnoszenia zł. 4.70, na prowincji miesięcznie zł. 5,40, 
adresu 50 gr. CENY OGŁOSZEŃ: Za wiersz wysokości 1 milimetra w tekście gr. 50, zwyczajne gr. 20, komunikaty i nadesłane gr. 80, nekrologi 
z gr. 20. Poszukiwanie i zaofiarowanie pracy o 50 proc. taniej. Ogłoszenia tabelaryczne i fantazyjne o 50 proc. drożej. 

drożej. Układ ogłoszeń w tekście 5-szpaltowy, układ zwyczajnych — 10 szpaltowy. Za terminawy druk ogłoszeń Administracja nie odpowiada. 


zagranicą zł. 8— Za zmianę 
do 60 mm, gr. 20, powyżej 60 mm. 
głoszenia . ssj, "af o ste proc, 
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Odbito w druk, „Robotnika“, 


Warecka 7, 


